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Wręczenie Odznak Poznania 
i Województwa

Konsulowi ZSRR w Poznaniu
W pięknej, zabytkowej sali Odrodzenia poznańskiego Ra­

tusza odbyła się wczoraj uroczystość dekoracji Honorową 
Odznaką Poznania i Honoro wą Odznaką za Zasługi w 
Rozwoju Województwa Poznańskiego — konsula ZSRR w 
Poznaniu F. Szarykina.

Na uroczystość przybyli m. 
in._ członkowie Egzekutywy 
KW PZPR z I sekretarzem 
Janem Szydlakiem, przewod­
niczący Prezydium WRN — 
Franciszek Szczerbal, prze­
wodniczący Prezydium Rady 

i Narodowej Poznania — Jerzy 
Kusiak, członkowie Prezy- 

I dium WRN i RN, oraz przed­

stawiciele Konsulatu ZSRR w 
Poznaniu.

„Czynny udział Konsulatu 
ZSRR w pracach nad rozwo­
jem naszego miasta i woje­
wództwa, w utrzymywaniu 
serdecznych stosunków ze spo 
łeczeństwem Ziemi Wielkopol 
skiej jest wkładem w reali­
zację 20-letniego układu o

Fundament przyjaźni 
między narodami Polski i ZSRR

Centralna akademia w Moskwie 
z okazji 20 rocznicy Układu Polsko-Radzieckiego

przyjaźni i współpracy wza­
jemnej między narodami Pol­
ski i ZSRR” — powiedział m. 
in. w czasie uroczystości J. 
Kusiak.

Dziękując za odznaczenia 
F. Szarykin podkreślił zna­
czenie stałej współpracy pla­
cówki ZSRR z KW PZPR, 
władzami miasta i wojewódz 
twa, życzył również społe­
czeństwu Wielkopolski pomyśl 
nej realizacji zadań, nakre­
ślonych przez IV Zjazd Par-

Staraniem Moskiewskiego Komitetu Miejskiego KPZR, 
Związku Radzieckich Towarzystw Przyjaźni i Łączności Kul­
turalnej z Zagranicą, Towarzystwa Przyjaźni Radziecko- 
Polskiej, WCSPS, KC Komsomołu i Państwowego Komitetu 
Rady Ministrów ZSRR do Spraw Łączności Kulturalnej 
z Zagranicą 20 bni. odbyła się w Teatrze Kremlowskim uro­
czysta akademia poświęcona 20 rocznicy podpisania Układu 
Polsko-Radzieckiego.

Wzrost napięcia 
na Cyprze

W związku z zaostrzeniem 
sytuacji w Nikozji, w ponie­
działek i we wtorek przed po­
łudniem odbyło się w Ate­
nach kilka zebrań z udziałem 
zainteresowanych ministrów 
greckich i premiera Papan­
dreu. Rząd grecki utrzymuje 
stały kontakt z gabinetem cy­
pryjskim oraz informuje za­
przyjaźnione rządy o zmia­
nach sytuacji.

Powołując się na miarodaj­
ne koła korespondent Agencji 
France Presse podaje, że 
»>rząd grecki nie zgodzi się na 
żaden fakt dokonany i zneu­
tralizuje prowokacje rządu 
tureckiego, zarówno jeśli cho­
dzi o wysiedlanie Greków ze 
Stambułu, jak również na Cy­
prze”. Rząd grecki — zda- 

^°PesPondenta — zgo- 
Z1łby się na rokowania z 

■curcją, aie „stopniowe, z u- 
9ziałem cypryjskich Greków

Turków, a w każdym razie 
w obecności mediatora ONZ”.

PAP

W prezydium uroczystości 
zasiedli: członek Prezydium 
KC KPZR pierwszy zastępca 
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR K. Mazurów, se­
kretarz KC KPZR J. Andro- 
pow, zastępca przewodniczące­
go Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR N. Ignatow, za­
stępca przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR M. Le- 
sieczko, przewodniczący Ra­
dy Związku Rady Najwyższej 
ZSRR przewodniczący Zarzą­
du Głównego Towarzystwa 
Przyjaźni Radziecko-Polskiej 
I. Spiridonow, marszałek I. Ko­
niew, gen. St. Popławski oraz 
inne osobistości. Do prezydium 
zaproszono ambasadora PRL 
w Związku Radzieckim Ed­
munda Pszczółkowskiego, 
pierwszego sekretarza War­
szawskiego Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR M. Jawor­
skiego, który na czele delega­
cji TPP-R bawi w Związku 
Radzieckim, attache wojsko­
wego ambasady PRL gen. J. 
Wyderkowskiego.

W prezydium zasiedli przed­
stawiciele radzieckich komite­
tów państwowych, mini­
sterstw, organizacji społecz-

nych oraz zakładów pracy bę­
dących zespołowymi członka­
mi Towarzystwa Przyjaźni 
Radziecko-Polskiej.

Nad podium umieszczono 
dużą planszę z hasłem na 
cześć przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej oraz flagi polskie i 
ZSRR.

Na sali zgromadziło się kil­
kuset przedstawicieli radziec­
kich zakładów pracy, instytu­
cji, uczelni. Przybyli również 
weterani polskiego i rosyjskie-
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Tydzień Zwycięstwa
We wszystkich okręgach Nie­

mieckiej Republiki Demokratycz­
nej czynione są przygotowania do 
obchodów XX rocznicy obalenia 
przez Związek Radziecki i inne 
kraje koalicji antyhitlerowskiej 
faszyzmu niemieckiego. W całym 
kraju odbędzie się’ ponad 150 róż­
nego rodzaju imprez, spotkań, a- 
kademii i wieczornic.

PAP

tii.
Po zakończeniu uroczysto­

ści przewodniczący Prezydium 
Rady Narodowej Poznania po 
dejmował zebranych trady­
cyjną lampką wina, (wa)

Dymisja rządu 
jemeńskiego

Prezydent Republiki Jeme­
nu, marszałek Sallal, przyjął 
we wtorek wieczór dymisję 
rządu premiera El Emary i zle­
cił A. Mohamlzemanowi utwo­
rzenie nowego gabinetu — do­
niosło radio kairskie.

Ponadto prezydent Sallal 
podpisał dekret o utworzeniu 
4-osobowej Rady Prezydialnej, 
której zadaniem będzie opra­
cowanie polityki państwa i 
nadzorowanie jej wykonania.

PAP

Sąd po!ski przesłuchuje 
świadków z Oświęcimia
21 bm. w Warszawie sędzia Henryk Szczepański przęsłu 

chał pierwszą grupę polskich świadków z Oświęcimia.
... ^nność ta — jak informo- 

alismy — dokonywana jest 
a prośbę trybunału frankfurc 
lego, przed którym toczy się 

g-r^s byłych członków zało- 
r,1 °bozu zagłady Oświęcim- 

rzezinka. Porozumienie w tej 
sprawie zostało ostatnio zawar 

huędzy przedstawicielami 
inisterstwa Sprawiedliwości 

fi^e.Wo^n^Cz^cym sądu frank- 
^le§o dr. Hofmeyerem.
” Przesłuchaniu udział bio- 

$ Prokuratorzy frankfurccy — 
ledrich Vogel i Gerhard 

Oslęarżyciele posiłkowi 
7- Mieczysław Kieta z Polski 

Kaul z NRD OraZ 
roncy z Frankfurtu Eugen 

* Gerhard Goellner.
M-n przedstawiciele

Sprawiedliwości — prof.

dr Jan Sehn i Eugeniusz Szmu 
lewski. Dalsze przesłuchania 
świadków (jest ich łącznie 22) 
przeprowadzone będą w Łodzi, 
Wrocławiu, Katowicach i Kra­
kowie.

Wszyscy świadkowie wymie­
nieni zostali w tzw. odezwie 
rekwizycyjnej trybunału frank 
furckiego — piśmie podającym 
personalia świadków i oko­
liczności, na temat których 
mają oni złożyć zeznania. Po­
szczególni świadkowie powo­
łani. zostali bądź przez przed­
stawicieli oskarżenia bądź 
przez obronę w procesie frank­
furckim.

Warto wspomnieć, iż władze 
polskie — w drodze wyjątku
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Nakładem Wydziału Propagandy i Agitacji KC PZPR ukazał 
się plakat wydany z okazji Święta 1 Maja. Autorem plakatu 

jest Gustaw Majewski.

Wymiana pism i depesz

W 20 rocznicę zawarcia Układu 
Polsko-Radzieckiego

DO
I SEKRETARZA KOMITETU CENTRALNEGO 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 
TOWARZYSZA LEONIDA BREŻNIEWA
PRZEWODNICZĄCEGO PREZYDIUM RADY NAJWYŻSZEJ 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK 
RADZIECKICH
TOWARZYSZA ANASTASA MIKOJANA
PRZEWODNICZĄCEGO RADY MINISTRÓW 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK 
RADZIECKICH
TOWARZYSZA ALEKSIEJA KOSYGINA
MOSKWA

DRODZY TOWARZYSZE!
W związku z 20 rocznicą Układu o przyjaźni, pomocy wza­

jemnej i współpracy powojennej między Polską Rzecząpospo- 
litą Ludową a Związkiem Socjalistycznych Republik Radziec­
kich ślemy Wam i na Wasze ręce Komitetowi Centralnemu 
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego, Prezydium Ra­
dy Najwyższej i Radzie Ministrów Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich oraz bratnim narodom Związku Ra­
dzieckiego, najserdeczniejsze pozdrowienia i gorące życzenia 
w imieniu Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, Rady Państwa i Rady Ministrów Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, w imieniu całego narodu pol­
skiego.

Układ zawarty przed 20-tu laty stał się wyrazem histo­
rycznego przełomu w stosunkach między obu naszymi naro­
dami. Stanowił on podstawę bezpieczeństwa Polski i jej 
granic na Odrze i Nysie Łużyckiej, służył żywotnym inte­
resom socjalistycznego rozwoju obu krajów.

Wierne szczytnym celom i zasadom Układu z 1945 roku, 
oba nasze państwa zawarły w dniu 8 kwietnia b. r. odno­
wiony Układ o przyjaźni, współpracy i pomocy wzajemnej, 
który zyskał powszechną i gorącą aprobatę całego narodu 
polskiego. Układ ten wyrażający bogaty dorobek minionego 
dwudziestolecia w dziedzinie rozwoju braterskich stosunków 
między Polską i Związkiem Radzieckim, wynikający z zasad 
marksizmu-leninizmu i socjalistycznego internacjonalizmu, 
służy sprawie dalszego rozkwitu naszych państw, dalszemu 
zacieśnieniu ich współpracy politycznej, gospodarczej i kul­
turalnej a zarazem sprawie umocnienia zwartości i rozwoju 
całe-j wspólnoty państw socjalistycznych.

W nowym Układzie polsko-radzieckim znalazły dobitny 
wyraz niezłomna postawa naszych obu państw obrony pokoju 
i zdecydowane przeciwstawienie się agresywnym poczyna­
niom imperializmu, a w szczególności sił zachodnioniemiec- 
kich militarystów, knujących plany odwetu w Europie i dą­
żących do uzyskania dostępu do niszczycielskiej broni 
jądrowej.

Układ nasz stwarza trwałe warunki bezpieczeństwa naszym 
narodom oraz nieodzowne gwarancie dalszego pokojowego 
budownictwa socjalizmu i komunizmu. Jest on równocześnie 
konstruktywnym czynnikiem pokoju i bezpieczeństwa 
w Europie.

Niech źyje i rozkwita wieczysta przyjaźń między Polską 
Rzecząpospolita Ludową i Związkiem Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich.

WŁADYSŁAW GOMUŁKA
I SEKRETARZ KOMITETU CENTRALNEGO 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
EDWARD OCHAB
PRZEWODNICZĄCY RADY PAŃSTWA PRL
JÓZEF CYRANKIEWICZ
PREZES RADY MINISTRÓW PRL

DO
I SEKRETARZA KOMITETU CENTRALNEGO 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
TOWARZYSZA WŁADYSŁAWA GOMUŁKI
PRZEWODNICZĄCEGO RADY PZ ' . VA
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ UDOWEJ 
TOWARZYSZA EDWARDA OCHABA
PREZESA RADY MINISTRÓW
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 
TOWARZYSZA JÓZEFA CYRANKIEWICZA
WARSZAWA

DRODZY TOWARZYSZE!
Z okazji 20-ej rocznicy zawarcia Układu o przyjaźni, po­

mocy wzajemnej i współpracy powojennej między Związkiem 
Radzieckim i Polską Rzecząpospolitą Ludową, w imieniu 
Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, Rady Mini­
strów ZSRR i całego narodu radzieckiego ślemy Wam 
i w Waszych osobach Komitetowi Centralnemu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, Radzie Państwa i Radzie 
Ministrów Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej oraz bratniemu 
narodowi polskiemu, nasze serdeczne pozdrowienia i naj­
lepsze życzenia.

Zrodzony we wspólnej walce z faszyzmem hitlerowskim, 
oparty na wspólnocie interesów, Układ radziecko-polski był 
wyrazem zasadniczego przełomu w historii wzajemnych sto­
sunków naszych narodów. W ciągu 20 lat Układ ten sprzyjał 
umocnieniu przyjaźni i rozwojowi wszechstronnej współpracy 
między narodami Związku Radzieckiego i Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej. Dziś przyjaźń nasza stanowi wzór praw­
dziwie braterskich stosunków między narodami w Wielkiej 
rodzinie wspólnoty socjalistycznej.

Cały naród radziecki przyjął z głębokim zadowoleniem 
niedawne podpisanie nowego tekstu Układu między Związ­
kiem Radzieckim i Polską Rzecząpospolitą Ludową. W odno­
wionym Układzie znalazło wyraz bogate doświadczenie roz­
woju stosunków między naszymi krajami, jak i zmiany, 
jakie zaszły na świecie w ciągu minionego dwudziestolecia. 
Jesteśmy przekonani, że będzie on nadal stanowił zwartą 
podwalinę dalszego umocnienia przyjaźni między narodem 
radzieckim i narodem polskim oraz ich owocnej współpracy 
dla dobra wspólnej sprawy socjalizmu i komunizmu.

Narody nasze, podobnie jak i cała miłująca pokój ludzkość, 
zainteresowane są w zachowaniu i umocnieniu pokoju. Ist­
nieją jednak siły, które próbują przy pomocy prowokacji 
i sztucznie wywoływanych konfliktów wojennych, podsycać 
napięcie międzynarodowe, podtrzymywać w różnych częś­
ciach kuli ziemskiej ogniska wojny. Szczególnie aktywne 
stały się siły odwetowe w Niemczech zachodnich, które przy-
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Prasa moskiewska 
o rocznicy podpisania

Układu
Polsko - Radzieckiego

Dzisiejsze dzienniki mo­
skiewskie zamieszczają wiele 
materiałów poświęconych 20 
rocznicy podpisania Układu 
o Przyjaźni, Pomocy Wzajem­
nej i Współpracy Powojennej 
między Polską 
Radzieckim.

Publikowane 
sprawozdania z 

a Związkiem

są obszerne 
uroczystej a-

kademii poświęconej 20 rocz­
nicy podpisania Układu Pol­
sko-Radzieckiego, która od­
była się we wtorek wieczo­
rem w Teatrze Kremlowskim.

Dziennik „Prawda” zamie­
ścił pełne teksty depesz, ja­
kie wymienili przywódcy 
KPZR i państwa radzieckiego
z przywócami PZPR i rządu
PRL. (PAP)

Z pobytu 
delegacji TPRP

Zastępca członka Biura Po­
litycznego KC PZPR, mini­
ster rolnictwa Mieczysław 
Jagielski przyjął w środę 
przebywającą w naszym kra­
ju delegację Towarzystwa 
Przyjaźni Radziecko-Polskiej, 
z wiceprzewodniczącym Za­
rządu TPRP prezesem Wszech 
związkowej Akademii Nauk 
Rolniczych, prof. Pawłem Ło- 
banowem na czele.

Tego samego dnia prof. le- 
banow spotkał się z pracow­
nikami resortu i instytutów 
naukowych rolnictwa.

PAPW spółdzielczości mieszkaniowej
Zadania 5-latki

wykonane
Dużym sukcesem może się

pochwalić spółdzielczość mie­
szkaniowa w naszym mieście, 
która w tych dniach wykonała 
planowe zadania przypadające 
na lata 1961—1965. Do tej pory 
oddano do użytku 4245 miesz­
kań.

Dzięki temu osiągnięciu spół 
dzielczość mieszkaniowa w Po 
znaniu wybuduje w tym roku 
dodatkowo około 950 mieszkań.

(a)

Dobrynin konferował 
w Departamencie Stanu
Ambasador ZSRR w USA, 

'A. Dobrynin złożył we wtorek 
wizytę w Amerykańskim De­
partamencie Stanu. Rzecznik 
Departamentu oświadczył, że 
ambasador Dobrynin 'konfe­
rował przez 15 minut z Lle- 
wellynem Thompsonem, eks­
pertem do spraw ZSRR, na 
prośbę tego ostatniego. Rzecz­
nik dodał, że rozmowa nie 
dotyczyła sprawy Wietnamu, 
ani w ogóle problemów Azji 
południowo-wschodniej.

PAP
imimnimiinmfłiiiitminiiimiiniiiłiiiiifiiim

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Mirosław Idziorek.

Wymiana pism i depesz
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gotowują nowe awantury wojenne i uparcie dążą do zdobycia 
broni jądrowej.

W tych warunkach Układ miedzy Związkiem Radzieckim 
i Polską Rzecząpospolitą Ludową nadal zachowuje swoje 
znaczenie, jako niezwykle ważny czynnik powstrzymania 
agresji i obrony uświęconych granic naszych krajów.

Niechaj więc nadal rozwija się wypróbowana, niewzruszona 
braterska przyjaźń i sojusz między narodami Związku Ra­
dzieckiego i Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej!

LEONID BREŻNIEW
PIERWSZY SEKRETARZ KC KOMUNISTYCZNEJ
PARTII ZWIĄZKU RADZIECKIEGO
ANASTAS MIKOJAN
PRZEWODNICZĄCY PREZYDIUM
RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR
ALEKSIFJ KOSYGIN
PRZEWODNICZĄCY RADY MINISTRÓW ZSRR

W związku z XX rocznicą zawarcia polsko-radzieckiego Układu 
o przyjaźni, pomocy wzajemnej i współpracy, ministrowie spraw 
zagranicznych: Polski — ADAM RAPACKI i Związku Radzieckie­
go — ANDREJ GROMYKO, wymienili depesze gratulacyjne.

Z tej s. mej okazji wymienili depesze z serdecznymi pozdrowie­
niami: Minister Obrony Narodowej, Marszałek Polski, MARIAN 
SPYCHALSKI i Minister Obrony ZSRR, Marszałek Związku Ra­
dzieckiego— RODION MALINOWSKI.

Konferencje powiatowe ZSL 
zakończone PRZED^0 LATY

W całym województwie poznańskim zakończyły się już 
konferencje powiatowe Zjednoczonego Stronnictwa Ludo­
wego, na których przedyskutowano i wysunięto kandyda­
tury ludowców na radnych wojewódzkich i powiatowych.
Do WRN desygnowano na 

listy Frontu Jedności Narodu 
z ramienia ZSL 50 kandyda­
tów, spośród których 34 osoby 
mają wejść w skład nowej 
Rady.

Ze znanych działaczy Stron­
nictwa, pracujących już w kil 
ku kadencjach, kandydują 
ponownie do WRN: wicepre­
zes WK ZSL, dotychczasowy 
przewodniczący Komisji Rol­
nictwa i Leśnictwa WRN — 
inż. Walenty Kołodziejczyk w 
Kościanie, wiceprzewodniczący 
Prezydium WRN — inż. Wi­
told Stefanowski w Turku, 
wiceprzewodniczący ZW ZMW 
— Kazimierz Halagiera w Ka­
liszu, dotychczasowa przewod­
nicząca Komisji Handlu WRN 
— Emilia Stanek w Nowym 
Tomyślu, inż. Kazimierz Fe- 
dyk w Śremie oraz mgr Jan 
Nalepka i prezes Miejskiego 
Komitetu Stronnictwa —Piotr 
Popławski do Rady Narodowej 
m. Poznania.

Do rad powiatowych w 
Wielkopolsce konferencje 
ZSL-owskie wysunęły ogółem 
397 kandydatów. Prawie po­
łowa zgłoszonych członków 
ZSL kandyduje obecnie po raz 
drugi, a niektórzy nawet po 
raz trzeci.

Wczoraj rozpoczęły się w 
niektórych miejscowościach 
naszego województwa posze­
rzone zebrania gromadzkich 
organizacji Stronnictwa, któ­
re zakończone zostaną około 
30 kwietnia br. W zebraniach 
tych uczestniczą kandydaci 
do rad powiatowych, składane 
są informacje o kandydatach 
na posłów i radnych woje­
wódzkich oraz wysuwa się 
kandydatów do poszczególnych 
rad gromadzkich. Omawia się 
ponadto dotychczasowe osiąg­
nięcia gromad i wsi, wnosząc 
równocześnie dezyderaty i

Koziołki"
10 — 13 — 18 — 34 — 40, dod. 19

W 414 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się 19 bm., nie stwierdzo­
no wygranej I i II stopnia. Kwo­
ta, przeznaczona na wygrane I 
stopnia, została rozdzielona, zgo­
dnie z § 25 ust. 2. Stwierdzono: 
35 „czwórek” — po 4.690,— zł; 52 
„trójki premiowane’ 
zł; 1.613 „trójek” - 

po 174,—
po 74,— zł

1.735 „dwójek premiowanych” — 
po 26,— zł; 22.551 „dwójek” — po 
6,— zł.

Zgodnie z § 45 Regulaminu PGL 
„Koziołki”, podane wysokości mo­
gą ulec zmianie, na skutek wnie­
sionych reklamacji.

Wygrane z 4 trafieniami wypła­
ca PKO w Poznaniu od 26 bm. 
Pozostałe wygrane wypłacają ko­
lektury w Poznaniu od 21 bm., a 
na terenie województwa od 23 bm.

Premia w wysokości 400.000 zł 
czeka na wygrane I stopnia w na 
stępnych grach.

Przypominamy, że w „Kozioł­
kach” dodatkowo na kwiecień jest 
108 nagród, w tym samochód oso­
bowy, produkcji jugosłowiańskiej 
,,Zastava” oraz premie pieniężne.

Skorzystaj z wielkiej szansy i 
złóż zaraz kupony.

Losowanie 415 gry odbędzie się 
w dniu 25 bm. w Pile na pl. Sta­
szica o godz. 13.30.

wnioski do projektów gro­
madzkich programów wybor­
czych. (kj)

Wizyta fińskiego 
ministra obrony

W środę, na zaproszenie 
ministira obrony narodowej, 
Marszałka Polski — Mariana 
Spychalskiego, przybył do 
Polski z oficjalną "wizytą mi­
nister obrony Republiki Fin­
landii — Arvo Pentti z mał­
żonką.

Na udekorowane flagami 
Finlandii i Polski warszaw­
skie lotnisko Okęcie przy­
byli, by powitać fińskich go­
ści: minister obrony narodo­
wej, Marszałek Polski — Ma­
rian Spychalski z małżonką, 
wiceministrowie ON: Główmy 
Inspektor Szkolenia gen.
broni Jerzy Bordziłowiski i 
szef Sztabu Generalnego WP 
— gen. dyw. Wojciech Jaru­
zelski, generalicja, przed­
stawiciele MSZ. (PAP)

Korzystna sytuacja na polach

Zakończono siew zbóż jarych
Na całym obszarze województwa poznańskiego siewy zbóż 

jarych zostały wczoraj zakończone. W ziemi znalazły się 
również nasiona roślin motylkowych drobno i gruboziar­
nistych.
Obecnie rolnicy wysiewają 

rośliny przemysłowe: buraków 
zasiano 36 000 ha, lnu 6000 ha 
i konopi 500 ha, czyli około 50 
procent areału przewidzianego 
pod te wysoko opłacalne u- 
prawy. Zasadzono już także 
55 000 ha ziemniaków, prze­
ważnie wczesnych 
jadalnych, co stanowi 
cent całości plantacji.

Warunki wegetacji 

odmian
20 pro-

zbóż o-
zimych są na ogół korzystne, 
zarówno żyto i pszenica, jak 
i rzepak rozwijają się prawi­
dłowo, chociaż rolnicy mają 
pretensje do słońca. Gdyby 
nieco silniej przygrzało, roz­
wój roślin ozimych byłby 
znacznie przyspieszony. Nocne 
i poranne chłody wstrzymują 
w pewnej mierze kiełkowanie 
i wschody zbóż jarych, co mo­
że trochę opóźnić ich dalszą 
wegetację wzrostową. Fachów 
cy od agrometeorologii twier­
dzą jednak, że najbliższe dni 
przyniosą ocieplenie.

Jeśli chodzi o nawozy mi- 
fosforowychneralne, to

zapotrzebowanie zostało po­
kryte w całości. Pozostało w 
GS-ach w remanencie około 
20 000 ton. Przydział potaso­
wych mieliśmy na poziomie 
zeszłorocznym. Mimo to, za­
potrzebowanie nie zostało po­
kryte, tak samo jak i w azo­
towych, chociaż ich przydzia­
ły były o 6 procent wyższe

USA odrzucają 
plan DRW

Na krótkiej konferencji pra
sowej zorganizowanej we wto 
rek, sekretarz stanu USA — 
Rusk odrzucił czteropunkto- 
wy plan przedstawiony przez 
DRW jako podstawę umożli­
wiającą ewentualne uregulo-

problemu wietnam-wanie 
skiego.

Jak oznajmił Rusk, rząd
USA jest zdecydowany do­
trzymać swych zobowiązań w 
Wietnamie południowym. Za­
mierza on również kontynuo­
wać działania wojskowe pod­
jęte w Wietnamie. (PAP) 

Nalot na DRW
Jak donoszą agencje za-

chodnie, 10 samolotów ame­
rykańskich, które wystarto­
wały z lotniskowców 7 Floty 
dokonało we wtorek wieczo­
rem zwiadowczego rajdu bo­
jowego na terytorium DRW.

Według AFP, samoloty te 
zaatakowały konwój samo­
chodów na północnowietnam- 
skiej drodze nr 15 w odle­
głości 200 km na południe od 
Hanoi. Jeden z samolotów 
pirackich został zestrzelony.

PAP
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• Z okazji 75 rocznicy urodzin 
W. I. Lenina „Głos” drukuje na 
pierwszej stronie artykuł oma­
wiający rezultaty działalności te­
go wielkiego przywódcy klasy 
robotniczej, twórcy potęgi Związ­
ku Radzieckiego.

• Komunikaty ze wszystkich 
frontów donoszą o dobijaniu re­
sztek armii hitlerowskich. Armia 
Radziecka walczy już całkowicie 
na terenach na zachód od Odry 
i Nysy. Wojska sprzymierzone 
uwolniły m. in. prawie całą Ho­
landię.

• Ukazała się w „Głosie” stro­
na poświęcona literaturze i sztu­
ce. S. Witold Balicki pisze na 
niej o poezji niepodległościowej 
w okupowanej szkole handlowej 
w Krakowie. Tadeusz Pasikow­
ski zamieścił reportaż o „czar­
nym rynku”. Ponadto ukazał się 
wiersz Eugeniusza Zytomirskiego, 
redaktora naczelnego „Głosu”, pt. 
„Kowal”. Wydrukowano też spis 
nowości wydawniczych.

• Polski Związek Zachodni o- 
głosił cykl wykładów wybitnych 
uczonych na temat ziem zacho­
dnich. Wykłady te mają zaznajo­
mić społeczeństwo z nowymi zie- 
miami Polski.

• Na pomnik 
ści we Wrześni
orła 
przez

polskiego

przy/pl. Wolno- 
powróciła rzeźba 

przechow5’wana
okres okupacji przez P-

Wojciechowskiego, (c)

niż w analogicznym okresie 
1964 roku. Wprawdzie dalsze 
transporty nadchodzą, ale jest 
to już — jeśli chodzi o ak­
cję wiosenną — akcja nieco 
spóźniona. Jedynie nawozy 
azotowe rolnicy będą mogli 
jeszcze wykorzystać do tak 
zwanego _ pogłównego zasila­
nia roślin.

Sytuacja w sadach jest 
również korzystna. Zima nie 
poczyniła większych szkód w 
drzewostanie.

Obecny rok, jako nieparzy­
sty, ma być podobno nie­
sprzyjający dla owocowania 
jabłoni. Sadownicy nauczeni 
ubiegłorocznym doświadcze­
niem przeszczepiają dość licz­
nie letnie odmiany jabłek. 
Ma być przeszczepionych w 
Wielkopolsce około pół milio­
na drzew, dzięki czemu bę­
dziemy mieli za kilka lat wię­
cej odmian jesienno-zimo­
wych, najbardziej zresztą po­
szukiwanych i najsmaczniej­
szych. (kj)15 lat AkademickiejSłużby Zdrowia

Narada 
we Wrocławiu

Dzisiaj rozpoczyna się we
Wrocławiu ogólnopolska nara­
da z okazji obchodów XV-le- 
cia Akademickiej Służby Zdro­
wia. Naradę zorganizowały Ra 
da Okręgowa Zrzeszenia Stu­
dentów Polskich we Wrocła­
wiu oraz wrocławski Zespół 
Zapobiegawczo-Leczniczy dla 
Studentów. Trwać ona będzie 
do 25 bm. W programie prze­
widziano m. in. sprawozdanie 
Rady Naczelnej ZSP z dotych­
czasowej działalności komitetu 
d/s profilaktyki i lecznictwa 
przy RN ZSP. Zasłużeni pra­
cownicy ASZ otrzymają wy­
różnienia. Referaty i dyskusja 
koncentrować się będą wokół 
istotnego ostatnio zagadnienia 
— rehabilitacji schorzeń gość­
cowych wśród młodzieży aka­
demickiej. (ad)

REDAKTOROWI

Włodzimierzowi Scisłowskiemu 
z „Gazety Poznańskiej” 

z powodu śmierci MATKI

BARBARY SCISŁOWSKIEJ
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składają
ZESPOŁY REDAKCJI 

„GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO” 
„EXPRESSU POZNAŃSKIEGO” 

oraz
DYREKCJA i rada ZAKŁADOWA) 

poznańskiego wydawnictwa prasowego 
KJ W „rnASA'

Fundament przyjaźni
Dokończenie ze str. 1 

go ruchu rewolucyjnego oraz 
członkowie Pociągu Przyjaźni, 
który w ramach uroczystości 
przybył z Warszawy do Mos­
kwy.

Akademię zagaił pierwszy 
sekretarz Moskiewskiego Ko­
mitetu Miejskiego KPZR M. 
Jegoryczow. Orkiestra odegra­
ła hymny państwowe Polski i 
ZSRR.

Następnie przemówienie za­
sadnicze wygłosił członek Pre­
zydium KC KPZR pierwszy 
zastępca przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR K. Mazu­
rów- • . -Mówca przypomniał, ze zawarty 
przed 20 laty Ukłnd Radziecko- 
Polski stał się fundamentem za­
cieśniających się wciąż i pogłę­
biających stosunków przyjaźni 
między narodami Polski i ZSRR.

Podpisany ostatnio w Warsza­
wie nowy Układ Radziecko-Pol- 
ski uwzględnia zmiany, które na­
stąpiły na arenie międzynarodo­
wej w okresie powojennym. U- 
kład ten oparty jest na dążeniu 
do dalszego wszechstronnego u- 
macniar.Ij sojuszu radziecko-pol- 
skiego.

K. Mazurów zaznaczył, że nie­
bezpieczne ognisko napięcia ist­
nieje nadal w Europie środkowej. 
Militar.yści zachodnioniemieccy do 
magają się rewizji układu pocz­
damskiego oraz rewizji powojen- 
rych granic. Stanowisko zajęte 
przez Bonn wobec nowego Ukła­
du Radziecko-Polskiego i wobec 
z-iwartych w nim sformułowań 
dotyczących stałego charakteru 
granicy na Odrze i Nysie, jak 
również istnienia dwóch samo­
dzielnych państw niemieckich de­
maskuje raz jeszcze odwetowy 
charakter polityki obecnego rzą­
du zachodnioniemieckiego.

K. Mazurów podkreślił, że agre­
sywne poczynania imperialistów 
amerykańskich zagrażają pokojo­
wi nie tylko w Azji południowo- 
wschodniej, lecz na całym świecie 
i zwiększają niebezpieczeństwo 
wybuchu wojny. Związek Radziec 
ki wierny swemu internaejonali- 
stycznemu obowiązkowi udziela 
narodowi wietnamskiemu realnej 
pc—iocy w jego bohaterskiej walce 
i walkę tę popiera.

W imieniu społeczeństwa

Przed rozpoczęciem przesłuch* 
odbyła sie konferencja prasowi 
Na zdjęciu (od lewej): prokura!* 
Yogel, adw. Gerhard!, adi 
Goellner i sędzia Szczepański

Sesja SEATO
bez Francji

Francuskie MSZ ogłosiło 
komunikat, w którym wyjaś­
nia, jakimi przyczynami kie­
rował się rząd postanawiając 
nie brać udziału w sesji mi­
nisterialnej SEATO, która 
odbędzie się w Londynie w 
dniach 3—5 maja br.

Komunikat stwierdza, że te 
goroczna sesja SEATO po­
święcona będzie przede wszy­
stkim sprawie Wietnamu i w 
ogóle krajów byłych Indo- 
chin. Otóż w tej właśnie spra­
wie istnieją zasadnicze róż­
nice poglądów między part­
nerami SEATO.

„Francja pragnie pokojowe­
go, to znaczy negocjowanego, 
rozwiązania problemu Wiet­
namu i wszystkich krajów 
byłych Indochin na bazie u- 
kładów genewskich z 1954 r. 
Gdy takie rozwiązanie zosta­
nie osiągnięte, wówczas Fran­
cja z radością przyłączy się 
do niego. Teraz jednak może 
ona tylko jeszcze raz zamani- 
festować swe stanowisko w 
tej ^prawie, na jakim stoi od 
lat” — kończy komunikat 

radzieckiego przemawiali tak 
że: tokarz fabryki „Kali^ 
M. Sapożkow, dyrektor
tutu Chemii Ogólnej i Nieor 
ganicznej im. Uszatowa, cz}^ 
nek Akademii N. Żaw.oron. 
kow, studentka Moskiewskie/ 
Instytutu Pedagogicznego 
Lenina N. Gurejewa. Z kolę 
przewodniczący udzielił głogJ 
pierwszemu sekretarzowi tyar 
szawskiego Komitetu WoV 
wódzkiego PZPR Marianom 
Jaworskiemu.

Przybyliśmy tu delegowani 
przez Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, aby pr2e' 
kazać Wam wyrazy serdecz' 
nej przyjaźni i uczucia 
terstwa — oświadczył M. j/ 
worski.

Zgromadziła nas w Moskw, 
wielka znamienna piękna chwil, 
kiedy wspólnie chcemy dać wv 
raz naszej radości i uznania ® 
aktu najwyższej' dla nas wat’ 
jakim było ponowne podpisa/ii 
Układu o przyjaźni, pomocy i 
współpracy między Polska t. 
dową i ZSRR.

Następnie przewodniczący Ur. 
czystości udzielił głosu ambasa 
dorowi PRL w ZSRR Edmundów 
Pszczółkowskiemu.

Ambasador Pszczółkowski pnt 
kazał w imieniu Polskiej Zjedno 
czonej partii Robotniczej, nadi 
polskiego i narodu polskiego oraj 
w imieniu własnym i całego zes. 
polu ambasady polskiej w zsrj 
gorące pozdrowienia narodowi n. 
dzieckiemu.

Sąd polski 
przesłuchuje świadków 

z Oświęcimia
Dokończenie ze str. 1

— udzieliły uczestnikom pro­
cesu frankfurckiego, którzj 
zapowiedzieli swój udział r 
przesłuchaniach przed sądam 
polskimi, daleko idących ułat-

CAF — Photofai

wień wizowo-paszportowycM 
raz przyznały „wolny glejt’ 
tym spośród nich, którzy zwró' 
ciii się z prośbą o zapewnieni* 
im bezpieczeństwa w tej i®1' 
mie. Prośby takie zgłosiło 8 ® 
brońców. Mimo to z możliwo- 
ści przyjazdu skorzystało W 
ko dwóch obrońców (trzeć 
przyjedzie w najbliższym a» 
sie). M. in. nie przybył do Pof 
ski adwokat Hermann Sto*' 
ting.
Otwarcia czynności sądowe? 

Warszawie dokonał prof. Ja! 
Sehn. Podkreślamy i dowodzi 
my czynnie — powiedział on* 
słowie wstępnym — iż nasz? 
celem jest odtworzenie 
dy obiektywnej o Oświęcim'1 
Dla ułatwienia sądowi 
Frankfurcie nad Menem spe* 
nienia jego zadań procesowy' 
w tym kierunku — Mink" 
Sprawiedliwości zgodził się 1” 
przednio na dokonanie PrZf 
ten sąd wizji lokalnej na terf 
nie byłego obozu zagłady? 
obecnie — na przesłuchań11 
świadków przez sądy PRt.

Prof. Friedrich Kaul 
kował w imieniu NRD rządo* 
polskiemu za pomoc, jaM * 
kazuje w procesie frank^ 
k-im kierując się dążeniem 
pełnego ujawnienia prawdy

Podziękowanie władzom P* 
skim za pomoc w zakresie P 
słuchania świadków przed 
darni polskimi złożył proku . 
tor z Frankfurtu — Friem1 
Vogel. |

W środę przesłuchani z°s^ 
świadkow-ie: Izydor Korn • 
Franciszek Benesiewicz, 
ksander Drożdżyński i J 
Zalewski.
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Himmler, mianowany głównodowodzącym maiacei powstać for- 
ma|nie z dniem 25 stycznia, godzina 0.00 grupy armii o optymi- 
sfycznei nazwie „Grupa Armii Wisła”, przyjął tę jeszcze jedna 
funkcje z dużym zadpwoleniem. Jako dyletant w dziedzinie do­
wodzenia wojskami, w dodatku absolutnie pozbawiony orientacji 

rzeczywistej sytuacji na froncie, nie uświadamiał sobie ogromu
trudności stojących przed nim. Miał przecież dopiero zebrać ' ze­
spolić pod jednolitym dowództwem, uczynić zdolnymi do dalszej 
walki, mniej lub bardziej rozproszone czy nadszarpnięte siły nie- 
mieckie znajdujące sie pomiędzy Wisła pod Toruniem a Odra na 
wschód od Frankfurtu. Rozbiłki 9 armii; cienki, rozciągnięty na 
przedpolach Torunia łańcuch wojsk 2 armii; ponadto jeszcze prze­
rzucane oospiesznie w rejon Piły oddziały alarmowe szczeciń- 
skieqo Okręgu Wojsk.; wreszcie pierwsze oddziały nadchodzące z 
Zachodu, by obsadzić łrzcielska pozycje „czworoboku odrzań- 
skiego" Oto było wszystko czym mógł dysponować, 
pie, która zabierał ze sobą, udajac sie wreszcie 24 
wybranego na kwaterę Wałcza, wciąż ieszcze istniały 
Traktował też je, jak gdyby stanowiły siłę zdolną do

Ale na ma- 
stycznia do 
dwie armie, 
działań za-

W 95 rocznicę urodzin W. L Lenina

W KRĘGU LENINOWSKICH IDEI
Ralph Fox, wybitny pisarz angielski, poległy w Hiszpanii 

w walce z faszyzmem — autor pierwszej wydanej w Anglii 
biografii Lenina pisał:

„Lenin był człowiekiem odlanym z tego samego 
stopu co Lincoln i Cromwell — człowiekiem prostym, 
stanowczym, wielkim, w pełni świadomym swej roli 
w dziejach świata. Nigdy nie spoglądał na siebie przez 
pryzmat historii, w życiu nigdy nie czynił fałszywych 
gestów, nie bawił się w herosa, nie wygłaszał histo­
rycznych mów. Posiadał wiedzę, siłę intelektu, daleko- 
wzroczność, zdolność podejmowania szybkich decyzji 
i umiejętność zdecydowanego działania, posiadał bez­
przykładną odwagę. Jednak najbardziej chyba ude­
rzającą cechą jego charakteru było to. że był człowie­
kiem takim samym jak inni ludzie. Nikt nie odnosił się 
z tak wielką pogardą, nienawiścią, do samej idei nad- 
czlowieka jak. Lenin. Nikt nie odczuwał większe i niż 
on odrazy wobec pseudokultury i taniej filizofii, które 
ukrywają się za tą ideą”.

założeniach i metodzie uznaje 
poznanie za proces nieskoń­
czony i jako zasadę nakazuje 
widzieć i korzystać ze wszy­
stkiego co nowego osiąga myśl 
ludzka. I na tej właśnie pe'~ 
ni i otwartości polega genial- 
ność marksizmu-leninizmu.

czepnych.
Opuszczając Berlin oświadczał, że zmusi Rosjan do 

sie, a następnie odwrotu. Że nie przeoczy doqodi
> zatrzymania 
hei sytuacji:

wówczas, kiedy wojska nieprzyjacielskie beda przebijać sie ku 
Odrze, uderzy w ich flankę. W pierwszym zaś rządzie położy 
„kres defelyzmowi”, następnie zaś — dzięki „bezwzględnej 
energii" i „konieczne! dozie improwizacji” — opanuie powstały 
kryzys, doprowadzając wkrótce do „zwycięstwa wiary".

Trzeba przyznać, że Himmler zabrał się do dzieła rzeczywiście 
z „bezwzględna energią”. Wprawdzie sztab Grupy Armii „Wisła" 
nie był skompletowany. Hitler bowiem sprzeciwił się propozy­
cjom Guderiana, by Reichsfuehrer przejął przynajmniej dotych­
czasowy sztab Grupy Armii „F" generała Weichsa. Był zdania, 
iż Himmler ma prawo sam sobie zestawić odpowiedni sztab. W 
efekcie więc dopiero 26 miał przybyć do Wałcza pierwszy oficer 
sztabu, pułkownik Eismann, a następnego dnia wybrany na szefa 
sztabu Brigadenfuehrer Lamhierding.
-------------------------------------------- 196-----------------------------------------------

Lecz Himmler natychmiast przystąpił do odtwarzania na wzór 
Schoernera dyscypliny podporządkowywanych sobie jednostek. Z 
tym tylko, że nie ruszając się sam z miejsca, nie celebrując jak 
Schoerner przy wymierzaniu sprawiedliwości, rzucił do akcji masy 
SS i policji. Dotychczasowy wyższy dowódca SS i policji Warthe- 
qau, generał-leułnanł i Obergruppenfuhrer Heinz Reinefarłh, któ­
ry „ewakuował się" z Poznania w zaledwie kilka godzin po uciecz­
ce Greisera, objął już 24 stycznia szefostwo nad fzw. „Auffangs- 
słab Oder" (sztab przechwytywania Odra) ze siedzibą we Frank­
furcie. Do zadań grup podległych temu sztabowi należało wyła­
pywanie i „przywracanie frontowi” uciekających na zachód od­
działów, lub pojedynczych żołnierzy, a nawet nie powołanych 
ieszcze cywilów. Ponadto przeczesywanie zaplecza, by zdobyć 
jak najwięcej ludzi. Zarazem „zwalczanie nastrojów defetystycz­
nych" przy pomocy sadów polowych oraz plutonów egzekucyj­
nych czy szubienic. Taką sama akcję podjęto także na terenie 
Pomorza Gdańskiego oraz Szczecińskiego. Łapacze okazywali tak 
daleko posuniętą „bezwzględna energię”, iż w porcie gdyńskim 
w ciągu jednego dnia zostali „zmobilizowani" nawet dokerzy za­
trudnieni przy wyładunku amunicji.

Jeśli chodzi o tereny działań bojowych, uwaga Himmlera — 
dysponującego na razie zastępczym sztabem — skoncentrowana 
została na przedpolu „czworoboku odrzańskiego” oraz odcinku 
frontu pomiędzy Toruniem a Nakłem. Tu, na północy natarcie 
prawoskrzydłowych wojsk 1 Frontu Białoruskiego poza linię No­
teci, nie poczyniło w ciągu ostatnich trzech dni znaczniejszych 
postępów. Mało z tym: 15 dywizja grenadierów pancernych 
Waffen-SS zdołała nawet odbić skrawek terenu w rejonie Nakła. 
Prawdopodobnie to właśnie natchnęło Reichsfuhrera—który zaczął 
luż mówić o „dobrym początku" — wiara w możliwość dokona­
nia także skutecznego konłrnałarcia przeciwko siłom radzieckim, 
działającym na kierunku poznańsko-berlińskim.

(cdn)

'kim był Lenin — my 
śliciel i rewolucjoni­
sta, teoretyk i prak­
tyk, śmiały marzy­
ciel i wnikliwy rea­

lista, który uzasadniał potrze 
bę marzeń twórczych, wyra­
stających z rzeczywistości i 
wyprzedzających ją. Jego idee 
dostarczając oręża poznaw­
czego i wytycznej działania, 
stały się drogowskazem dla 
pokoleń w ich walce o dal­
szy postęp dziejów ludzkich, 
stały się ogromną siłą mate­
rialną przekształcającą świat 
i życie.

Do niezmiernie bogatej, 
wszechstronnej skarbnicy my­
śli leninowskich sięga nasze 
pokolenie — gdyż jest ona nie 
wyczerpanym źródłem inspi­
racji twórczych także w na­
szej epoce, w obecnych wa­
runkach historycznych. Sięga­
my do niej i my, w Polsce, 
gdyż źyjemy w kręgu leninow 
skich idei. Pamiętamy, że Le­
nin stale —• nie tylko wów­
czas, gdy mieszkał w Polsce 
— interesował się polskimi 
problemami, okazywał nasze­
mu narodowi wielką życzli­
wość, przychodził polskiemu 
ruchowi robotniczemu z bra­
terską pomocą, był orędowni­
kiem niepodległości Polski i 
naszego wyzwolenia społecz­
nego. Z dumą podkreślamy, 
że polski ruch robotniczy — 
przywódca naszej rewolucji i 
czołowy budowniczy nowej

charakter epoki, choć inny, 
nowy jest układ sił na arenie 
międzynarodowej, choć inny 
jest stopień rozwoju, inne *ą 
sprawy nurtujące Związek Ra 
dziecki. inna jest skala za­
gadnień świata socjalistyczne­
go, inne są problemy rzutu­
jące na świat kapitalistyczny, 
na walki klasowe i narodowo­
wyzwoleńcze. Istota nie pole­
ga bowiem na mechanicznym 
cytowaniu Lenina, często za­
wodnym wyszukiwaniu ana­
logii. Kluczem jest rewolucvj 
na treść leninowskiego dorob 
ku, jego metoda, jego styl 
pracy, kardynalne założenia 
teoretyczne, strategia i tak-

Jednym z ulubionych po­
wiedzeń Lenina było zdan e 
z „Fausta”: „Teoria, mój przy 
jacielu, jest szara, wiecznie 
zielone jest drzewo życia”. 
Twierdził: „Nasza teoria nie 
jest dogmatem, lecz wytycz­
ną działania”. Twierdził: „Na­
sze pojęcia muszą być zmien­
ne, elastyczne, giętkie, tak by 
obejmowały różnorodną i roz 
wijającą się ciągle rzeczywi­
stość”. Pisał; „Nie traktuje­
my teorii Marksa jako czegoś 
zakończonego i nietykalnego, 
przeciwnie, przekonani jesteś 
my, że założyła ona kamień 
węgielny tej nauki, którą spe 
cjaliści muszą rozwijać dalej 
we wszystkich kierunkach, je 
śli chcą podążać za życiem.”

Praktyka, życie, nadąża­
nie za nim, wyprzedza­
nie go w myśli, teorii — 

oto leninowska, główna wy­
tyczna działania. Ludzkie po­
jęcia teoretyczne mają ten­
dencję do zasklepiania się,

jego rewolucyjne zdolności 
twórcze; oznacza niezbędność 
utrzymywania stałej, ścisłej 
więzi z narodem, umiejętność 
wsłuchiwania się w opinię 
mas, rozwiązywania trudnoś­
ci razem z masami. „Żyć w 
samej gęstwie narodu. Znać 
nastroje. Wiedzieć o wszyst­
kim. Rozumieć masy. Umieć 
podchodzić do mas. Zdobyć w 
pełni ich zaufanie” — tego u- 
czył Lenin działaczy partią 
rad, związków zawodowych 
Ostro krytykował takich dzia 
łączy, którzy pozwalali sobie, 
jak się wyrażał, na „komuni­
styczne pysznienie się”, na 
wyniosłość, pogardliwy, wi^1- 
kopański stosunek do ludzi. 
Lenin zwracał szczególną u- 
wagę na to, aby naród odczu­
wał i uznawał działanie par­
tii jako swoje własne działa­
nie, by był świadomym bo-
jownikiem o realizację 
wanych przez partię 
„W gąszczu narodu — 
na XI Zjeździe partii 
steśmy mimo wszystko

wysn- 
zad"ń. 
mówił 
— je- 
kropl ą

w morzu i możemy kierować 
jedynie w tym wypadku, je­
śli w prawidłowy sposób

Polski wychowywał s'ę.
rósł, dojrzewał na leninow­
skich ideach i zasadach. I 
dziś, w Polsce budującej so­
cjalizm, w Polsce związanej 
węzłami braterskiej przyjaźni 
z ojczyzną Lenina — sięgamy 
do Lenina, twórczo stosując 
jego idee w konkretnych, hi-
storycznie 
warunkach

Treść 
skich

ukształtowanych 
narodowych.
i d eowa len i n ow -

prac zachowaL
po dziś dzień w pemi

swą aktualność. Choć zmie­
nił się w sposób zasadniczy

telewizja

Filmowe święta
Każde święta są dla naszej telewizji oka­

zją do specjalnych starań, których celem jest 
dobranie programów interesujących naj­
szerszy krąg odbiorców. Wiadomo, święta to 
okres rodzinno-towarzyskich spotkań, pod­
czas których — zgodnie ze złą tradycją — 
krótkie przerwy w jedzeniu nie sposób wy- 
Pęłnić oglądaniem problemowej puolicysty- 

. Nic więc dziwnego, że program starano 
się ułożyć lekkostrawnie, wychodząc z za- 
iozenia, iż PT Telewidzowie zaaplikują sobie 
C1ęzkostrawnych potraw aż nadto.

Prawdziwa bania filmów pękła w ciągu 
dwu świątecznych dni: w niedzielę dwa peł- 
dornetrażowe i cztery średniometrażowe (w 
ym aż dwa odcinki „Bonanzy” czyli „sa- 

P o Matysiakach z coltami”); w poniedzia- 
ok dwa pełnometrażowe, dwa średnie i na 

dodatek teleturniej „20 lat filmu polskiego” 
Mozę było tego trochę za dużo, ale trudno 
^leć o to specjalne pretensje bo — po pier- 
wsze __ Wjelu telewidzów zawsze najchęt- 

'oj ogląda filmy, a — po drugie — nie wia­
domo, czym by TV wypełniła lukę po u- 
suniętych z repertuaru filmach. Zaryzykuję 

twierdzenie, że lepiej by się stało, 
r zamiast czterdziestu minut trwają- 
ych zawodów strażackich dla młodych wi­

ązów pt. „Woda naprzód” wyświetlono jesz- 
Jze jeden film... Nudne rozmowy oficerów 
strażackich przy długim stole i niewiele 
ciekawsze zawody można by strawić, gdyby 
wszystko razem trwało 20 minut, ale dwa- 
Rroc tyle czasu oglądać ciągnące się ćwicze- 
,la’ to trudne do wytrzymania. Stanowczo 
-a dużo lało się wody... Na domiar złego

^^ram. szedł na Interwizję (!)
Wracając do filmów: mamy kolejną no­

wa polska serię nt. „Podziemny front”, osnu- 
a na tlę akcji lewicowych organizacji pod-

ziemnych, m. in. sławnego batalionu AL 
„Czwartacy”, zrealizowaną przez Huberta 
Drapellę i Seweryna Nowickiego na pod­
stawie scenariuszy J. Bednarczyka, B. Cze- 
szki i T. Pietrzaka. Tematyka ambitna, fra­
pująca, mająca nie tylko w młodzieży 
wdzięcznych odbiorców. Po kompletnej kla­
pie „Barbary i Jana”, „Podziemny front” 
już przez sam wybór fabuły zapowiada się 
ciekawie. Poczekajmy jednak jeszcze ze 
szczegółowszą oceną tej filmowej odmiany 
serii teatralnej — bardzo dobrej i bardzo
chętnie oglądanej 
życie”.

,Stawka większa niż

Prócz filmów cały niemal program świą­
teczny wypełniły pozycje rozrywkowe. Miał 
w tym i Poznań swój udział bardzo miłym 
widowiskiem rewiowo-baletowym pt. „Przy­
loty i zaloty”, które w porównaniu z war­
szawskim spektaklem tego rodzaju pt. „Nie­
znajoma i inne” było chyba podane staran­
niej, bardziej zwarte i ściślej powiązane w 
całość. Jest obecnie moda na piosenki śpie­
wane przez aktorów. Na ekranie to dobrze 
wychodzi, zwdaszcza że aktorzy swobodniej 
się na ogół przed kamerą czują i lepiej 
„grają” swoje piosenki. Samo jednak „gra­
nie” nie wystarcza, kiedy głosu brak. A by­
ły takie przykłady w „Nieznajomej”. Strach 
pomyśleć, co będzie jak wszyscy aktorzy 
zaczną nam śpiewać!

Teatr TY podał nam tym razem smako­
wity, choć niezbyt świeży, za to apetycz­
nie podany deser w postaci komedii M. Ba­
łuckiego „Klub kawalerów” w reżyserii J. 
Słotwińskiego. 25 minut z Marianem Za- 
łuckim czyli program pt. „Skąd ja się wcią­
łem”, w którym obok autora wystąpiła w 
świetnym monologu również Irena Kwiat­
kowska, był próbką twórczości tego znako­
mitego satyryka; wolę go jednak słuchać 
na żywo” niż via TV, Specyficzny, świetny 

zresztą sposób recytowania przez Załuckiego. 
nieco tym razem stracił. Czyżby usterki 
techniczne TY były tego przyczyną?

MARIAN FLEJSIEROWICZ

tyka leninowska dzięki kostnienia, do stawania się
którym ideologia, będąca dziś 
motorem działania przeobra­
żającego świat, nosi miano 
marksizmu-leninizmu.

Jest to właśnie dzięki dzie­
łu Lenina — system najbar-

sztywnym dogmatem. Tylko 
życie zdolne jest rozsadzać te 
schematy myślowe. Tylko ży­
cie może być dla myśli wie­
cznie żywym źródłem. Tylko 
żywe doświadczenie mas lu­
dowych może dawać impulsy

rażamy to, co 
bie lud”.

Umacnianie 
mi — Lenin 
podkreślał —

uświadamia so

więzi z masa- 
to wielokrotnie 
polega jednak

dziej pełny i najbardziej ot- . . . ,
warty. Najbardziej pełny — do tworzenia, do teorii, wska-
gdyż łączy w sobie odwiecz­
ne ideały i nadzieje mas lu­
dowych z najbardziej wszech 
stronnym i całościowym po­
znaniem rzeczywistości i hi­
storii ludzkiej. Najbardziej 
otwarty — bowiem w swy .h

zującej praktyce istotnie sł.i- 
szne kierunki.

Takie leninowskie podejście 
oznacza przede wszystkim 
głęboką wiarę w masy ludo­
we, w niespożyte siły ludu, w

nie tylko na uwzględnianiu 
nastrojów i dezyderatów sze­
rokich rzesz społeczeństwa 
ale i na kształtowaniu właś­
ciwych nastrojów i postaw, 
zgodnych z polityką partii i 
państwa socjalistycznego.

Państwo socjalistyczne zaś 
jest tym silniejsze im więcej 
ludzi szczerze stwierdza; pań 
stwo — to my, jego polityka 
— to nasza polityka.

KRZYSZTOF ZAREWICZ

W tej dyskusji jest metoda

Nie zsumowano jeszcze ma­
terialnych korzyści jakie 
przyniosła, trwająca w Wiel- 
kopolsce od roku, dysku­
sja gospodarcza. Władze są 
bardzo wstrzemięźliwe w jej 
ocenie. Stwierdzają tylko, że 
korzyści będą bardzo duże t 
niezwykle różnorodne. Nie 
wszystkie jednak dadzą się 
już dzisiaj wymierzyć w zło­
tówkach. Wiele wniosków z 
tej dyskusji dotyczy pełniej­
szego wykorzystania powierz­
chni produkcyjnych, maszyn 
i urządzeń, zwiększenia zmia 
nowości, doskonalenia organi 
zacji, techniki i technologii 
wytwarzania oraz inwestycji, 
które trzeba dopiero „wpro­
wadzić” do planów7 to zna­
czy uzyskać akceptację zjedno 
czeń. Na wyniki i korzyści 
trzeba więc trochę poczekać.

Najszybciej rozpatrzone zo­
stały te postulaty z dyskusji, 
które nie wymagały zgody 
czynników nadrzędnych. W 
pierwszej fazie dyskusji, trw7a 
jącej od ogłoszenia tez przed 
zjazdowych do fV Zjazdu par­
tii, załogi wielkopolskich za­
kładów pracy zgłosiły takich 
wniosków ponad 10 tysięcy. 
Większość z nich została już 
zrealizowana, a uzyskane z 
tego tytułu efekty szacuje się 
na dziesiątki milionów zło­
tych.

W drugiej fazie, obejmują­
cej prace nad planem roku 
1965 dominowały sprawy zwią 
zane z unowocześnieniem wy­
robów oraz zwiększeniem eks 
portu.

Wreszcie w trzeciej fazie, 
ieszcze nie zakończonej, obej 
mującej dyskusję nad alter­
natywnymi planami przyszłej 
■5-latki. dominują sprawy in­
westycji i zatrudnienia. Jed­
nocześnie, przy tej okazji w7ra 
cano do spraw dyskusji przed 
zjazdowej: załogi domagały 
się od zjednoczeń i resortów 
odpowiedzi na zgłoszone “ w7

siła pod adresem swego zjed­
noczenia wniosek o wykorzy­
stanie nieczynnego obiektu 
starej huty i uruchomienie 
tam produkcji szkła opako­
waniowego. Zjednoczenie usto 
sunkowało się do tego wnio­
sku pozytywnie. Zamierza się 
reaktywować hutę w latach 
1966—70. Korzyści tego roz­
wiązania będzie można jed­
nak obliczyć dopiero po uru­
chomieniu huty i konfronta­
cji wydatków z zyskami.

Załoga Poznańskich Zakła­
dów Nawozów Fosforowych 
w Luboniu w celu wyelimino 
wania kosztownego importu 
zgłosiła wniosek o przyspie­
szenie prac nad zapewnie­
niem dostaw krajowego tlen­
ku glinu dla konińskiej huty 
aluminium. Zaoferowała też 
swoją pomoc naukowo-tech­
niczną w tym przedmiocie. 
Wniosek ten, mający dla kra­
ju duże znaczenie gospodar-
cze, włączony został 
wódzkiego programu 
chemii.

Załoga Kaliskiej

do woje 
rozwoju

Odlewni
Części Samochodowych, za­
proponowała unowocześnienie 

- konstrukcji i potanienie pro­
dukcji chłodnic samochodo­
wych. Zjednoczenie odpowie­
działo, iż wniosek jest słusz­
ny i będzie realizowany, lecz 
dopiero w7 roku 1966. Trzeba 
bowiem naipierw przeprowa­
dzić unifikacje wytwarzanych 
w kraju chłodnic (około 20
tynów) i jedna 
salną, przyjąć 
produkcji.

Inżynierowie

z nich uniwer- 
do seryjnej

Centralnego

pierwszej fazie
starały sie 
szczęściem

postulaty 1 
ze zmiennym

umieścić je w
planach. Na przykład: Załoga 
huty szkła w Gostyniu zgło-

Biura Konstrukcyjnego Prze­
mysłu Taboru Kolejowego, 
zgłosili propozycję urucho­
mienia w HCP produkcji kra- 
iowej konstrukcji ciężkich lo­
komotyw spalinowych. Pro­
jekt uzyskał aprobatę władz. 
HCP już budują prototyp ta­
kiej lokomotywy oraz przygo 
towują się do podjęcia pro­
dukcji seryjnej.

Na jednym z zebrań przed 
zjazdowych w Gostyniu pa- 
dło żądanie poprawy jakości

krajowego ogumienia. Komi­
tet Wojewódzki partii w Po­
znaniu poparł to żądanie, an­
gażując do jego rozwiązania 
czynniki rządowe. W rezul­
tacie Zjednoczenie Przemysłu 
Gumowego zwołało do Pozna­
nia specjalną naradę jakościo 
wą z udziałem kooperantów, 
zmieniło niektóre wskaźniki 
produkcyjne i system płac kon 
fekcjonerów opon, dzięki cze­
mu w przyszłej 5-latce „Sto­
mil” będzie „nakłaniany” do 
produkcji nie tyle ilościowej 
co jakościowej.

Wszystkie przykłady świad 
czą o tym, że szeroka dysku­
sja gospodarcza w naszym 
kraju, otworzyła jak gdyby no 
wy etap rozwoju demokracji 
robotniczej w naszym kraju. 
Bo przecież dyskusji gospo­
darczych mieliśmy w minio­
nych latach w»przemyśle spo­
ro. Żadna jednak nie wybie­
gała z takim rozmachem po­
za bramy pojedynczych za­
kładów; żadna nie wnikała 
tak głęboko w zawiłe pro­
blemy techniczne i ekonomicz 
ne całych branż przemysło­
wych i regionów; żadna wre­
szcie nie zmuszała w takim 
stopnip władz gospodarczych 
do udzielania odpowiedzi na 
zgłoszone przez załogi wnio­
ski. 1 to odpowiedzi rzeczo­
wych i dobrze umotywowa­
nych.

W toku omawianej dysku­
sji, wielu odpowiedzialnych 
pracowników zjednoczeń i re 
sortów przekonało się. iż 
stwierdzenie że załogi w o?tat 
nich latach się zmieniły, doj­
rzały politycznie, nie jest by­
najmniej czczą gadaniną. Stąd 
trudniej też kierować takimi 
załogami przy pomocy me­
tod sprzed lat dziesięciu, a 
w coraz liczniejszych przypad 
kach staje się to wręcz nie­
możliwe. I ten oczywisty fakł 
należy także zaliczyć do ko­
rzyści. aczkolwiek trudno wy 
miernych w złotówkach.

PIOTR CHOJNACKI



O współpracy demokracji polskiej z rosyjską
Dwoma nurtami w ciągu XIX w. biegły 

stosunki polsko-rosyjskie: walki z caratem 
i przyjaźni z Rosją ludu i rewolucyjnych de­
mokratów.

Ta druga Rosja nie tylko nigdy nie ucis­
kała narodu polskiego, lecz niosła mu po­
moc słowem i czynem. Można choćby przy­
pomnieć stosunek dekabrystów do rozbiorów 
Polski i żądanie przywrócenia niepodległo­
ści Polsce „rewolucyjnej i republikańskiej", 
jak głosi umowa zawarta przez przedstawi­
ciela Stowarzyszenia Rosyjskiego z polskim 
Towarzystwem Patriotycznym. Niestety, zbyt 
krótko trwała działalność dekabrystów, aby 
mogły ich idee przeniknąć do szerokich 
warstw społeczeństwa rosyjskiego. Ale iskry 
rzucone w nie nie zagasły.

Minęło ćwierćwiecze, lecz nie uległo zmia­
nie stanowisko rewolucyjnej demokracji ro­
syjskiej wobec narodu polskiego. Przeciwnie 
— wzajemne stosunki przyjaźni pogłębiły 
się i rozszerzyły. Kontakty Polaków z de­
kabrystami legły u podstaw późniejszego 
sojuszu lewicy polskiego ruchu narodowo­
wyzwoleńczego z rewolucyjną demokracją 
rosyjską. W latach trzydziestych XIX w., 
po niepowodzeniu powstania i pogromie de­
kabrystów, po straceniu ich przywódców z 
Pestelem na czele, odżywają w Rosji nowe 
ośrodki rewolucyjne, przede wszystkim stu­
denckie. Z jednego z tajnych kół studenc­
kich wyszli wielcy pisarze rewolucyjni Ale­
ksander Hercen i Mikołaj Ogariew. Otwie­
rają oni piękną kartę w stosunkach polsko- 
rosyjskich.

W czasie kiedy zaczęli działać Hercen i 
Ogariew, ruch rewolucyjny w Rosji znaj­
dował się w wyjątkowo trudnej sytuacji. W 
państwie Mikołaja I. szalał niesłychany 
terror. Powstanie listopadowe w Królestwie 
Polskim upadło. Wraz z emigracją polską, 
za granicą znaleźli się emigranci rosyjscy. 
Między demokratyczno-postępowymi ugru­
powaniami na terenie Europy zachodniej, a 
młodą polityczną emigracją rosyjską stał 
początkowo mur nieufności do Rosji, któ­
rą utożsamiano z caratem. Osamotniony Her­
cen szukał sojuszników w walce z caratem, 
a przede wszystkim szukał porozumienia z 
grupą polską, złączoną z narodem rosyjskim 
niedolą ucisku carskiego. Znalazł odzew w 
polskiej lewicy emigracyjnej ze Stanisławem 
Worcellem na czele. Towarzystwo Demokra­
tyczne Polskie oddało Hercenowi do dyspo­
zycji swoją drukarnie, a potem umożliwiło 
mu założenie „Wolnej Drukarni Rosyjskiej” 
w Londynie. Tam drukowany był „Kołokoł”

(Dzwon), który w latach 60-tych budził du­
cha rewolucyjnego w Rosji. W 1861 r. na­
wiązała bezpośredni kontakt z Hercenem or­
ganizacja emigracyjna „Młodzież Polska”.

Inaczej układały się 
rosyjskimi demokratami
pozostającymi w swej 
skim ruchem

stosunki między 
rewolucyjnymi

ojczyźnie a poi-

Oczywiście
narodowo - wyzwoleńczym.

w imperium carskim nie 
było możliwe powstanie takiego ośrodka 
propagandowego jak „Kołokoł”. Ale ist­
niała emigracja wewnętrzna — to studen­
ci Polacy i Rosjanie w uniwersytetach Pe­
tersburga, Moskwy i Kijowa oraz oficero-
wie Polacy w armii carskiej i część ich ro­
syjskich kolegów. Ta grupa odegrała wy­
jątkową rolę na polu współpracy z rewolu­
cyjnym ruchem rosyjskim oraz w czasie po­
wstania styczniowego. Ruchowi rewolucyjno- 
demokratycznemu w Rosji przewodził w o- 
kresie powstania styczniowego Mikołaj Czer- 
nyszewski. Pod jego wpływem pozostawała 
postępowa młodzież akademicka i oficer­
ska w Rosji. On był organizatorem i przy­
wódcą tajnej organizacji „Ziemia i Wola”. 
Spośród tej organizacji wyszedł Andrzej Po- 
tiebnia i rosyjscy uczestnicy powstania stycz-
niowego Paweł Bogdanów, Fiedor Jel-
czaninow, Krasnopiewcow, Nikiforów Pod- 
haluzin i inni w liczbie około 300 Rosjan.

Do najściślejszej współpracy doszło po­
między organizacją wojskową „Ziemia i Wo­
la” a polskim Centralnym Komitetem Na­
rodowym. Z ramienia tego komitetu przy­
był do Petersburga z końcem listopada 1862 
roku Zygmunt Padlewski i przeprowadził 
rozmowy z przedstawicielami Komitetu Wol­
nej Rosji, wyłonionego z organizacji „Zie­
mia i Wola” — Mikołajem Obruszczewem, 
Aleksandrem Sliepcowem i Mikołajem Uti- 
nowem. Po kilkudniowych rozmowach zo­
stał zawarty 5 grudnia 1862 r. pisemny 
układ, który stał się platformą przyjaźni i 
współpracy patriotów poiskich i rewolucyj­
nych demokratów rosyjskich we wspólnej 
walce „Za waszą i naszą wolność”.

Ten doniosły układ o przyjaźni i współ­
pracy między patriotami polskimi a rewolu­
cyjnymi demokratami rosyjskimi, zawarty 
przed przeszło 100 laty, miał nie tylko cha­
rakter deklaracyjny. Został najrzetelniej po­
twierdzony krwią rosyjskich uczestników
powstania, którzy stanęli wiernie przy
sztandarze przyjaźni, łączącej oba narody 
pod hasłem „Za naszą i waszą wolność”.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

Czy to „oni** nos szukają?
Wa iropacl/* tajemniczego CTA-102

Najsilniejsze teleskopy świa 
ta szukają „tropów” ta­
jemniczego CTA-102. Ra 

dioastronomowie zastanawiają 
się nad pochodzeniem sygna­
łów’, wysyłanych przez nowy 
obiekt kosmiczny.

Czym on jest? Czy „niby- 
gwiazdą”, o nieznanym pocho­
dzeniu, z niewiadomych astro­
nomom przyczyn świecącą 100- 
krotnie jaśniej od galaktyk? 
Czy częścią gwiazdy, która ule
gła kosmicznej 
Przede wszystkim 
się znajduje?

Już w ubiegłym

katastrofie? 
zaś — gdzie

roku astro-
nom radziecki Kardaszew zaa­
pelował do radioastronomów 
świata, aby zainteresowali się 
m. in. CTA-102. Rewelacją o- 
statnich dni jest uchwycenie 
sygnałów, które różnią się za­
sadniczo od wszystkich innych, 
dochodzących do nas z Kosmo­
su. Fale wysyłane przez tajem 
nicze źródło radiowe wychodzą 
z jakiegoś małego „punktu”, są 
przekazywane na długości, któ 
rą specjaliści typują dla łącz­
ności kosmicznej — jako naj­
mniej podatną na zniekształce­
nia. Do tego fale radiowe z 
CTA-102 z niezwykłą regular-
nością nasilają się i słabną, co 

- ‘ * 1 dlam. in. stało się podstawą 
śmiałych przypuszczeń, że 
gnały te pochodzą od istot 
zumnych...

sy- 
ro-

*
...A mnie przypomniała się

mieliby szanse zdobycia dowo­
dów istnienia naszej cywiliza­
cji? W jaki sposób staraliby 
się je zdobyć? Oczywiście — 
przez badanie promieniowania 
naszej planety. Zdziwiliby się 
przy tym — gdyby im takie 
ziemskie uczucia nie były obce 
— że Ziemia (w zakresie fal 
metrowych) promieniuje o wie 
le silniej niż Wenus i Merkury 
i że różne części powierzchni 
naszej planety promieniują nie 
jednakowo. Mogliby przy tym 
sobie przypomnieć, że jeszcze 
nie tak dawno Ziemia promie­
niowała — w zakresie tychże 
fal — kilkadziesiąt razy słabiej 
niż obecnie. Już te przesłanki 
wystarczyłyby im może do pod 
jęcia hipotezy o sztucznym po­
chodzeniu radiopromieniowa- 
nia ziemskiego...

Jeśli bowiem przyjmiemy, 
że to „oni” nas szukają w Ko­
smosie, to muszą dysponować 
tak potężnymi źródłami ener­
gii, o jakich się nie śniło nam 
na Ziemi. Nasze sygnały, wysy 
łane w kosmiczną przestrzeń 
z Ziemi — cała działalność ra­
dia, telewizji i coraz potężniej­
szych źródeł energii na Ziemi, 
pozwalają sięgać najwTyżej do 
granic Układu Słonecznego. 
Kiedyś, za tysiące lat, produk­
cja energii na Ziemi ma wzro­
snąć miliardy razy, osiągając je 
dna dziesięciotysięczną mocy 
promieniowania słonecznego. A 
to już będzie miało cechy ko-

nie wykluczają hipotezy o prze 
kazywaniu tajemniczych emi­
sji radiowych przez istoty ro­
zumne. Oczywiście, na ostate­
czne wnioski jest za wcześnie, 
na razie obserwatorom astro­
nomicznym pozostaje wzmoże 
nie obserwacji. A nam — ocze­
kiwanie na wyniki.

W. KORYCKA

rafika od lat 
mocniejszą 
poznańskiej 
coś znaczy

jest naj- 
stroną 

plastyki, 
w kraju,

liczy’ się, jest znana. 
Wystawa, którą o- 

becnie mamy okazję oglądać 
w „Arsenale” pojedzie za gra 
nicę, do Bratysławy. Będzie 
tam świetną wizytówką na­
szej plastyki. Powinno się ją 
pokazać jeszcze w Warszawie 
i Krakowie. I tam nie prze 
szłaby bez echa. Jest solidna, 
bogata w prace technicznie 
wysoko zaawansowane, nie­
banalnie pomyślana. Ale mi­
mo to zwiedza się ją jakoś 
bez szczególnego wzruszenia. 
Są wystawy dobre, są tylko 
interesujące. Ta jest bardzo 
dobra, ale niezbyt właściwie 
interesująca. Eez niespodzia­
nek, bez nowych nazwisk, bez 
odkrywania nowości. W czo­
łówce poznańskiej grafiki me

przy tej okazji rozmowa, któ­
rą wprawdzie nie w związku z 
CTA-102 (obiekt ten nie był je 
szcze znany poza środowiskiem 
astronomów), ale o możliwoś­
ciach nawiązania łączności z in 
nymi „światami” — przeprowa 
dziliśmy z profesorem Józefem 
Szkłowskim.

Prof. Szkłowski jest au­
torem szeregu rewelacyjnych 
hipotez radioastronomicznych. 
Jedną z nich było przyjęcie mo 
żliwości istnienia gdzieś we 
wszechświecie jakiejś niezna­
nej cywilizacji, która może pró 
bować nawiązania łączności z 
innymi „światami”.

Odwróciliśmy zagadnienie: 
co właściwie hipotetyczni mie­
szkańcy innych planet mogli­
by na podstawie obserwacji do 
wiedzieć się o nas — Ziemia­
nach, gdyby nas szukali? Czy

smiczne jak pisał prof.
Szkłowski w swojej książce.

Na razie trzeba ograniczyć 
się do chwytania sygnałów 
„stamtąd”. Technika dostarczy 
ła astronomii potężnych urzą­
dzeń, które umożliwiają zdoby 
wanie wieści z Wszechświata. 
Ale moc urządzeń obserwacyj­
nych nie wystarcza do ogarnię 
cia wszystkich systemów gwiez 
dnych. Tym bardziej — na 
stwierdzanie, czy na którymś z 
rozpoznanych ciał niebieskich 
istnieje życie? Nie „życie” we­
dług biologicznych ziemskich 
pojęć; frapującym problemem 
jest odpowiedź na pytanie: czy 
może gdzieś we Wszechświecie 
istnieć życie rozumne?

Jak wiadomo z prasy ra­
dzieckiej, prof. Szkłowski, tak 
jak i jeden z pierwszych bada 
czy ĆTA-102, dr Kardaszew,

Chętnie rozmawiamy z 
rodakami, którzy po la 
tach długiej nieobecno 
ści w Polsce odwiedzili 
ojczyste strony. Przy­

jeżdżają z utrwaloną, mimo u- 
pływu czasu wizją kraju, swo­
jej wsi, swego miasteczka, a 
czasem — również z uprzedze­
niami, które wszczepiła im nie 
życzliwa Polsce propaganda. 
Tymczasem obraz i kształt no­
wej. Polski oszołamia przyby­
łych, wielu z nich nie potrafi 
nawet pojąć znaczenia tego 
wszystkiego, co zastają, zrozu­
mieć mechanizmów, które u- 
kształtowały powojenną rzeczy 
wistość.

Zastają kraj w wielu elemen 
tach podobny do tego, który o- 
puścili, ale zarazem odmienny. 
Odnajdują wiele z obyczajów i 
tradycji swych miejscowości, 
spotykają ludzi idących do ko­
ściołów, modlących się, śpie­
wających religijne pieśni, sły­
szą bicie dzwonów z kościel­
nych wież. Ale oto niedaleko 
kościoła wyrósł nowy — obszer 
ny, jasny, gmach szkoły. Pa­
miętają zaś przycupniętą chału 
pę, która ich edukację mogła 
doprowadzić w jakiejś tam wsi 
tylko do czwartej klasy. Oto w 
niedzielę przed kościołem wi­
dzą „parking” motocykli — 
przyjechali na nich parafianie 
na nabożeństwo. Pamiętają, 
jak przed trzydziestu — czter­
dziestu laty do kościoła szli czę 
sto boso, nieraz zakładając po­
życzone od braci buty dopiero 
przed wejściem. W wiejskich 
domach powszechnie elektrycz­
ne światło, radio, telewizory, w 
zagrodach rolnicze maszyny.

A w miastach? Jakże w wie­
lu przypadkach przyjeżdżający 
nie mogą odnaleźć swych znajo 
mych uliczek, jakże często sta­
ją bezradni wobec perspekty­
wy nowych wielkomiejskich 
arterii.

Zachodni ekonomiści i publi- 
cyści zupełnie serio nazywają 
sytuację gospodarczą niektó­
rych krajów kapitalistycznych 
cudem gospodarczym. Nie sto­
sujemy wobec naszego kraju ta 
kich określeń. Nad Wisłą i O- 
drą nie wydarzyły się cuda. W 
stworzeniu nowoczesnej, silnej 
Polski mieści się mozolny trud 
wszystkich Polaków, których 
w przeszłości i teraźniejszości 
wiązało i wiąże niekłamane, 
nie deklaratywne poczucie 
przynależności do narodu.

W chaosie i rozgardiaszu 
pierwszych powojennych lat w 
kraju, którego miasta i -wsie 
wróg zamienił w gruzy i popio 
ły, a majątek narodowy, jakże 
przecież szczupły, zmniejszył

WIERZĄCY - HISTORIA 
I SOCJALIZM

prawie do połowy, tylko ci, 
którzy dali się nabrać bałamu­
tnym politykom stali bezradni, 
bez nadziei licząc na nadzwy­
czajne wydarzenia, na cud.

Jednakże coraz powszechniej 
sze stawało się przeświadcze­
nie, że tylko sami możemy ze 
zniszczonej, ubogiej, pełnej nie 
szczęść i niedostatków ojczyz­
ny uczynić kraj nowoczesny, 
cywilizowany, rozwijający się, 
i że w rozwoju kraju zamyka 
się pomyślność każdego polskie 
go domu, każdej polskiej ro­
dziny. To przeświadczenie ka­
zało nam związać swoje losy z 
wizją trudnych lat odbudowy 
i budowa jaką zawierał pro­
gram społeczno - polityczny ko 
munistów polskich i obozu de­
mokracji.

Nie stało się to od razu ani 
automatycznie. Część narodu 
patrzyła na rzeczników no­
wych rozwiązań ustrojowych z 
rezerwą, częstokroć pomiesza­
ną z uprzedzeniami. Ciążył na­
dal balast kompleksów i niechę 
ci wobec komunistów — tro­
skliwie dbały o nie przecież 
burżuazyjne rządy w Polsce 
przedwojennej i ośrodki reak­
cji po wojnie. Wahania wobec 
socjalistycznych zasad ustrojo 
wych umacniały także kierow­
nicze koła Kościoła katolickie­
go. Stwarzając fałszywą wizję 
prześladowań Kościoła katolic 
kiego, religii, ograniczenia wol 
ności wyznania i kultu, jakie 
rzekomo miały nastąpić w kra­
ju rządzonym przez komuni­
stów, usiłowały przeciwstawić 
katolików przeobrażeniom u- 
strojowym. W umysłach nie­
których udało się te obawy za­
szczepić. A poza tym? Zarysy 
nowego, rewolucyjnego ustroju 
dla wielu stanowiły zbyt dużą 
nowość, rysowały się zbyt ra­
dykalnie, by nie budziły rezer­
wy. Błędy, które w pewnym o- 
kresie popełniono przy urzeczy 
wistnianiu rewolucji socjalisty 
cznej, opóźniały rozwiewanie 
tych uprzedzeń.

Ale jednocześnie w kraju na 
stępowały coraz pomyślniejsze 
zmiany, a wraz z nimi prze­
kształcała się świadomość na­
rodu. Pierzchały więc stopnio­
wo uprzedzenia, kraj się roz­
wijał, a wraz z nim umacniało 
się przekonanie, że wybraliśmy 
jedyną, słuszną drogę usunię­
cia niedostatków, a co więcej

— zapewnienie Polsce dalszych 
perspektyw rozwojowych. 
szkołach, uczelniach, bezpłatn. 
naukę pobierały coraz to 
sze zastępy młodzieży, do no. 
wych mieszkań coraz liczniej 
wprowadzały się rodziny z sute 
ren i baraków. Przybywało le. 
karzy i ośrodków zdrowia. pję 
kniały miasta i ulice. Pomnaża! 
się też z czasem dobytek w mie 
szkaniach. Zdobycze rewolucji 
stały się udziałem całego naro- 
du — bez względu na różnice 
postawach filozoficznych człon 
ków społeczeństwa.

Jeszcze dziś niektórzy zasta. 
nawiają się, jak się to stało, 
że naród w swej większości 
wierzący — przyjął jako swój 
i realizuje program, którego 
trzon stworzyli komuniści. Od 
powiedź prosta: uczynił to, bo 
miał za sobą gorycz klęsk, ja­
kie zgotowali mu przedstawi- 
ciele innych rozwiązań modelu 
ustrojowego; bo nie chciał wią 
zać swych losów z programa­
mi, które w istocie rzeczy pow­
tarzały ustrój przedwojennej 
Polski; bo wreszcie dwadzie- 
ścia lat budowy kraju przynio- 
sło oczywiste, przekonywają 
dowody o słuszności, tego pro­
gramu.

Ci, którzy nie bardzo rozu­
mieją psychikę Polaków i nie 
zdają sobie sprawy z siły, jaką 
przynoszą doświadczenia histo 
tyczne, dopatrują się paradok­
su w tym, że katolicy nie po­
szli za programem społeczno- 
politycznym Kościoła, że przy­
jęli program partii, której filo­
zoficzną podstawą jest marksi­
stowski materializm. Mimo wie 
loletniej przed- i powojennej 
propagandy kościelnej, usiłują 
cej upowszechnić katolickie za 
sady ustroju społeczno - poli­
tycznego, społeczeństwo pol­
skie, katolicy w Polsce tych za 
sad w rzeczywistości nie uzna­
li. Nie zapewniały bowiem 
krajowi rozwoju, przewidywa­
ły umocnienie, a potem na­
wrót starych, kapitalistyczno- 
obszarniczych form ustrojo­
wych.

Doświadczenia historyczne 
przekonały polskich katolików, 
że w dalszym socjalistycznym 
rozwoju Polski tkwią najżywot 
niejsze interesy całego społe­
czeństwa, obywateli wierzą­
cych i niewierzących.

WŁODZIMIERZ WANAT

Stara grafika i nowe malarstwo
zaszły żadne zmiany. W do - 
datku część spośród tych naj­
ciekawszych pokazała prace 
znane już, wystawiane. An­
drzej Kandziora i Eugeniusz
Rosik ze swych ubiegło.
rocznych wystaw indywidu­
alnych w „Arsenale”; Włady­
sław Kościelniak z wystawy 
w Muzeum Kaliskim. O wszy 
stkich trzech pisaliśmy już. 
nie kryjąc dużego uznania. 
Trudno się powtarzać. Parę 
nowych prac dodał do swego 
zestawu Franciszek Burkie- 
wicz pokazując cykl malar­
skich i impresyjnych linory­
tów z Włoch oraz dalsze gra-

fiki z cyklu technicystycz- 
nych penetracji wielkich bu­
dowli. Kilka nowych efektów 
nych, choć trickowych wypu- 
kłodruków dał Kazimierz Sła­
wiński wraz z ironizującym 
cyklem portretów rodzinnych. 
Szereg błyskotliwych techni­
cznie linorytów „pracochłon­
nych”, zagęszczonych, a jed­
nak utrzymanych w cieka­
wym rytmie kompozycyjnym 
pokazał Eugeniusz Maldzis. 
Jest w jego grafice coś z lu­
dowości i coś z nowoczesnej 
zabawy formą, zabawy prze­
kornej i doprowadzonej do 
perfekcji. Całkowicie nowy 
zestaw prac dał tylko Zbig­
niew Kaja. Są to syntetyzuja-

nowością. Pokazał tylko obra 
zy powstałe w tym roku, 
obrazy odmienne od tych, ja­
kie dotąd malował. Bersz jest 
malarzem z pogranicza ab-
strakcji przedmiotowości.

Radioteleskopy — linoryt Franciszek Burkiewicz.
Fot. — K. Przychodzki

ce, skrótowo 
„wspomnienia 
różnorodnych

uproszczone
teatralne” 

spektakli.
trwalenie ich nastroju, 
pointy.

z 
U- 
ich

Poza grupą wiodącą niewie 
le Uuż ciekawego. Może jesi- 
cze grafiki Zygmunta Sałaty, 
nota benc też raczej już dob­
rze znane, może jeszcze mu­
rzyńskie totemy Feliksa Śmie 
łowskiego. Reszta jest daleko 
w tyle. Grafika poznańska n- 
granicza się nadal do 7-8 na z 
wisk. Trochę mało jak na 50 
osćb liczącą sekcję, I stad 
brak optymistycznego akceu 
tu w ocenie bardzo dobrej 
przecież w gruncie rzeczy wy­
stawy.

*

W przeciwieństwie do gra­
fików Janusz Bersz pokazał 
zestaw obrazów od początku 
do końca zaskakujący swą

Dotąd bliższy był jednak ab­
strakcji, obecnie przechylił 
się w stronę przedmiotowo; ! 
ści, metaforyczności, jakichś 
treści literackich. Zmienił da; 
wny schemat kompozycyjny i 
charakterystyczny ton szaro­
ści swych płócien Obrazy 
jego stały się bogate, inten­
sywne kolorystycznie i efek­
towne. W większości są to 
nadal utajone pejzaże, aluzyj­
ne, widziane z daleka, z wy­
sokości. W innych pojawiły 
się treści metaforyczne, ja­
kieś nierealnie duże owady. | 
dziwne figury zwierzęce, szy­
kujące się do jakiejś walki. 
Czuje się w tych obrazach 
nastrój zagrożenia, niepew­
ności, zmagania. Są ooważne, 
skupione, intrygujące. Obok 
prac malarskich pokazał rów­
nież Bersz kilkanaście barw­
nych rysunków tuszem — | 
poetyckich, scenograficznych, | 
i bardzo dekoracyjnych oraz 
kilka rzeźb ceramicznych opar 
tych na efekcie, jaki da;e mo­
numentalność założeń figura­
tywnych połączona z minia­
turową forma postaci.

W sumie śmiem twierdzić. । 
że najnowszy dorobek Janu­
sza Persza stanowi na tle 
poznańskiej nlastyki z^awi^o ‘ 
na tyle ważkie artystycznie- 
odosobnione i indywidualne, 
aby. nazwać je wydarzeniem 
i nie skąpić słów uznania.

OLGIERD BŁAŻEWICZ



Pracownicy poszukiwani
•zielarski Ośrodek Doświadczalny „Herbapol” w Stry- 
iiwie powiat Poznań — przyjmie zaraz 30 PRA­
COWNIKÓW SEZONOWYCH, w wieku od 18 lat do 
nrac polow.ych w rolnictwie i zielarstwie. Stołówka 
■ zakwaterowanie zapewnione. Płace zgodnie 
1 układem zbiorowym w rolnictwie, wraz z wszel­
kimi dodatkami i ubraniem roboczym. Stacja kole­
jowa i PKS na mi®jscu-_____________________ K2573
■'T^cjaZasadniczej Szkoły Zawodowej dla Pra- 
I.hacych przy ZNTK „Poznań” w Poznaniu — za- 
trudni z nowym rokiem szkolnym NAUCZYCIELI 
następujący011 specjalności: 1) mg-inż. elektryk Iud 
•ni. elektryk do nauczania przedmiotów z działu 
Elektrycznego; 2) mgr-inż. mechanik lub inż. me- 
rhanik do nauczania technologii metalu i maszyno­
znawstwa; 3) mgr-inż. mechanik lub inż. mechanik 
* nąuczania rysunku technicznego; 4) mgr fizyki, 

absolwent Studium Nauczycielskiego. Zapew­
nia8 się zatrudnienie w wymiarze co najmniej pół­
tora etatu, zgodnie z normami stosowanymi w szko­
łach zawodowych. Nauczyciele wynagradzani są w/g 
Ztawek obowiązujących w szkolnictwie zawodowym. 
Korzystają ze świadczeń kolejowych (80-proc. zniżka 
kolejowa, ekwiwalent mundurowy, 13 pensja, bez- 
niatnc lekarstwa). Bliższych informacji udzieli Dy­
rekcja Szkoły, Poznań, ul. Przemysłowa 34a, telefon 
589-91. K2681
Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami 
Naftowymi „CPN” zatrudni niezwłocznie: INŻYNIE­
RÓW lub TECHNIKÓW — mechaników, INŻYNIERA 
mb TECHNIKA drogowego, KIEROWNIKA warszta­
tu samochodowego, ZAOPATRZENIOWCA d/s samo­
chodowych, INSPEKTORÓW HANDLOWYCH Wa­
runki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Kadr 
i Szkolenia Poznań, ul. 27 Grudnia 15, I piętro. K2724
poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych 
w Poznaniu, ul. Woźna 11 przyjmie zaraz do robot 
elewacyjnych i budowlanych: a) na budowy w Poz­
naniu: MURARZY, TYNKARZY. LASTRYKARZY, 
BLACHARZY i ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWA- 
NYCH — zgłoszenia Poznań, ul. Woźna 11, b) na bu­
dowę w Ostrowie Wlkp.: TYNKARZY, LASTRYKA­
RZY, BLACHARZA — zgłoszenia Ostrów Wlkp., Szpi-
tal Limanowskiego. K2728
Miejskie Zakłady Terenowego Przemysłu Materiałów 
Budowlanych w Poznaniu, ul. Jackowskiego 42a, tel. 
460-11 do 13 przyjmą do pracy na terenie Poznania: 
4 ELEKTRYKÓW z IV grupą BHP. 5 ŚLUSARZY 
maszynowych. 1 BLACHARZA z uprawnieniami spa­
wania acetylenem. 1 OPERATORA lokomotywki spa- 
LINOWEJ. 20 KOBIET i 15 MĘŻCZYZN bez kwali­
fikacji do prac fizycznych. Informacji udziela Dział 
Zatrudnienia i Płac. K2775
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Budow­
nictwa w Poznaniu, ul. Majakowskiego 92 zatrudni: 
1. MAGAZYNIERÓW do magazynu części samocho­
dowych — wymagane średnie wykształcenie i dobra 
znajomość części samochodowych. 2. ST. EKONO­
MISTĘ d/s gospodarki materiałowej ze średnim wy­
kształceniem i praktyką. 3. DYSPOZYTORA ze śred­
nim wykształceniem i kilkuletnią praktyką dyspo­
zytorską. 4. Ślusarzy samochodowych. 5. kie­
rowców samochodów z I, II i III kat. pozwolenia 
na prpwadzenie pojazdów mechanicznych (III kat. 
wydana przed 1. 4. 64 r.). Dla kierowców zamiejsco­
wych zapewniamy miejsce we własnym hotelu ro­
botniczym. Wynagrodzenie zgodne a Ukłacłem Zbio­
rowym Pracy w Budownictwie. Zgłoszenia przyjmu­
je Dział Zatrudnienia i Płac — tel. 710-71 do 73. 
Zgłoszenia pisemne prosimy kierować pod adresem 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Budow­
nictwa. Poznań, ul. Majakowskiego 92 (skrytka pocz-
towa 181). K2620
Miejskie Przedsiębiorstwa Robót Drogowych i Wo­
dociągowo-Kanalizacyjnych w Poznaniu przyjmie za­
raz do pracy 1) 9 INSTALATORÓW wodociąg.-kana- 
lizac. 2) 5 KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy. 
3) 1 OPERATORA sprzętu drogowego z uprawn. na 
glpbofrezarkę. 4) 35 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH 
niewykwalifikowanych do pracy przy budowie dróg. 
5) 2 PRACOWNIKÓW do pracv przy produkcji masv 
bitumicznej. 6) 11 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH 
do prac za i wyładunkowych. 7) 3 MONTERÓW-ME- 
CHANIKÓW z znaj, sprzętu drogowego. 8) MONTE­
RÓW silnikowo-podwoziowych. 9) 1 SPAWAĆZA- 
BLACHARZA samochodowego. 10) 1 PRACOWNIKA 
placowego. 11) 1 SAMODZIELNA KSJĘGOWĄ, pożą­
dane wykształcenie wyższe lub średnie i kilkuletnia 
praktyka. Zgłoszenia w Sekcji Kadr — Poznań, ul. 
Północna 14. K273o

Dnia 20 kwietnia 1965 r. zmarła nagle w Szcze­
cinie, śp.

Wanda Trzeciakowa
z domu HEINRICHT

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 
o godz. 12.39 z kaplicy szpitala przy Arkońskiej 
w Szczecinie. ,

O tym zawiadamiają 
pogrążeni w najgłębszej rozpaczy

MĄŻ, DZIECI, WNUKI I RODZINA
Szczecin, ul. Orzeszkowej 15 m. 3. 47135g

Dnia 19 kwietnia 1965 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach moja najukochańsza żona, nasza 
najdroższa matka i nigów niezapomniana ba­
bunia, śp.

Władysława WęcIewiCZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 

0 godz. 16 z kaplicy cmentarnej przy ul. Blusz­
czowej.

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄ2, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

Poznań, ul. Czwartaków 18/3 47111g

Dnia 18 kwietnia 1965 r. zmarła nieoczekiwa- 
n}e nasza najdroższa matka, teściowa i bab­
cia, śp.

Marianna Sondowska
z SZYMAŃSKICH

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 
wi-e°dZ' 12-15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 

W głębokim smutku pogrążeni
SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI 

— _______________________________ 47130g

Z grona naszych bliskich współpracowników 
odszedł na zawsze w dniu 18 kwietnia 1965 r.

DYREKTOR

Władysław Kubiaka
•goletni działacz organizacyjny, b. długoletni 
prezes Zrzeszenia Gastronomików, ostatnio 
dyrektor Zrzeszenia PHiU m. Poznania.

.Organizacja traci w Zmarłym wybitnego dzia- 
Za i Współpracownika.

nUł°?rZeb °dbędzie się w czwartek, 22 kwiet- 
t 65 r- ° godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej 

na Junikowie.
WOJ. ZW. ZRZESZEŃ PHiU W POZNANIU

________ 47060g

Grunwaldzka 18.

W TYM TYGODNIU 
W „KOZIOŁKACH” 
OSTATNIA SZANSA
WYGRANIA JEDNEJ 

Z 108 NAGRÓD
K2912

Przetargi

Miejskie Przedsiębiorstwo Zieleni przyjmie zaraz 
PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH oraz OGRODNIKA. 
Uposażenie zgodnie z układem zbiorowym pracy w 
gospodarce komunalnej. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja 
Kadr, ul. Mielżyńskiego 23. pok. 10. K28G7
Przedsiębiorstwo Państwowe „ORS” Oddział w Poz­
naniu przyjmie w czerwcu br. KIEROWCÓW na sa­
mochody osobowe z I lub II kat. prawa jazdy. Upo­
sażenie wg stawek obowiązujących w transporcie 
plus premia i dodatek specjalny. Wymogi przyjęcia: 
Wiek 25—50 lat, niekaralność oraz odbyta służba 
wojskowa. Wnioski wraz z życiorysem należy skła­
dać w Komórce Kadr Oddziału Poznań, ul. Małe 
Garbary 8 do dnia 10 maja 1965 r. K2792
Konińskie Przedsiębiorstwo Budowlane w Koninie 
przyjmie do pracy na budowach i w zarządzie przed­
siębiorstwa INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW oraz KON­
STRUKTORÓW* z uprawnieniami. Warunki płacy 
w? ,Układ'u Zbiorowego w Budownictwie. Dla za­
miejscowych możliwość uzyskania mieszkań spół­
dzielczych przy pomocy finansowej przedsiębiorstwa. 
__ _____________ _________ ________________________ W 28*22 
2 TECHNIKÓW DROGOWYCH — zatrudni zaraz 
Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Koszalinie, 
ul. Polskiego Października 31. Wynagrodzenie zgod­
nie z układem zbiorowym pracy z dnia 1,5. III. 1958 
roku. Warunki płacy i pracy do omówienia na miej- 
SCU.______________________________________________W2338
Zarząd GS „Samopomoc Chłopska” we Wschowie, 
ul. Staroleszczyńska 13, tel. 231 — zatrudni pracow- 

na stanowisko ELEKTROTECHNIKA z upraw­
nieniami do prowadzenia warsztatu elektrycznego 
w/g IV grupy bhp., oraz REFERENTA produkcji 
i usług — zaraz, wymagane wykształcenie średnie 
techniczne. Sprawa wynagrodzenia do omówienia na 
miejscu^^ W2853
Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 
Rosko z siedzibą w Wieleniu n/Notecią powiat Czarn­
ków poszukuje pracownika na stanowisko KIEROW7- 
NIKA MASARNI. Wymagane posiadanie dyplomu 
mistrzowskiego i 5 lat praktyki w zawodzie na kie­
rowniczych stanowiskach. Zgłoszenia prosimy kie­
rować pod wyżej podanym adresem. ‘ W2876

ca '
Uczciwa pani poszukuje 
spiesznie jakiejkolwiek 
pracy w Gnieźnie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 46759g.
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Nad Wierzba- 
kicm 37 m. 2 (Sołacz).
Uczeń od lat 18 potrzeb­
ny z całkowitym utrzy­
maniem. Piekarnia — Pu 
szczykowo, Poznańska 33,
telefon 175. 46203g
Czeladników oraz u- 
czniów malarskich ^-zyj- 
ntę. Poznań, Armii Czer­
wonej 25 od godz. 7—8,
17—18. 5237p
Szwajcer potrzebny na 
mniejszą oborę od1 15 ma­
ja br. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19. 
dla 5209p
Dochodząca pomoc do­
mowa potrzebna natych­
miast. Ul. Sowińskiego 
34A. m. 6. Zgłoszenia po
godz. 17. 47055g
Mistrza, czeladnika, u- 
cznia powyżej 16 lat 
przyjmę. Warsztat mecha­
niczny, Poznań, Findera 
38 . 46959g
Ucznia przyjmie War­
sztat Mechaniczny - M. 
Tyrchan, Findera 5. 

46038g
Pomocnik fryzjerski mo­
że się zgłosić <gna stałe. 
Gwardii Ludowej 19.

46076g

HauKa ,
Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 
m. 7._______________  46454g
Języki, obce wykłada pro 
fesor Maria Romington, 
św.'Józefa 5 m. 5. 46126g

i Sp
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca
Brzozowska Poznań,
Czerwonej Armii 10.

■ 45U6g
Siatkę parkanową, bra­
my, furtki, słupki, kom­
pletne oparkanienia wy­
konuję. Dąbrowskiego 42. 
__________________ 45593g
Metalowe łóżeczko dzie­
cięce sprąedam. Cześni- 
kowska 2B m. 5. 46023g
Owczarka szkockiego z 
rodowodem sprzedam. Po 
anań, Brzozowa 25 m. X 

 46063g
Sprzedam mieszarkę do 
ciasta, w dobrym stanie. 
Adres: Stanisław Ziętek, 
Września, ul. Dzieci Wrze
sińskich 6. 4969pw
Velorex 250 w dtobrym 
stanie sprzedam. Soro- 
kosz, Rataje k/Chodzieży. 

5071p
Sprzedani suczkę owcza­
rek szkocki „Colli” wiek« 
6 miesięcy. Pelagia Pa­
luch, wieś Deszczno, p-ta 
Deszczno, pow. Gorzów
Wlkp. 5074p

Samochody
Sprzedam samochód War­
szawa po kapitalnym re­
moncie. Warsztaty Samo­
chodowe, Gniezno, Miesz
ka 35. 4965pw
Moskwicz 407 sprzedam, 
Kobylin, tel. 51. 4954p
Sprzedam samochód Opel. 
Silnik 1,3 1 do remontu. 
9000 zł. Jarocin, tel. 432.

4956p
Moskwicz 407 jak nowy 
sprzedam. Krotoszyn, tel.
478. 4956p

W dniu 18 kwietnia 1965 r. zasnęła w Bogu po 
ciężkich cierpieniach, nasza kochana marna, te­
ściowa i babcia, przeżywszy lat 56, śp.

Leokadia Polna
i domu BŁASZCZYK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
bm. p godz. 14 z kaplicy cmentarnej na 
Warszawskim.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA, SYN, ZIĘĆ, SYNOWA I 

Poznań, Działki Wolność 177.

Dnia 19 kwietnia 
Sakramentami św., 
synowa, przeżywszy

1965

dnia 22 
Osiedlu

WNUKI
37142g

r. zmarła, opatrzona
droga żona, matka, córka, 
lat 43, śp.

Marta Nowacka
z domu NOWAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza przy ul. Blu­
szczowej.

W smutku pogrążony
MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINĄ

47145g

Dnia 18 kwietnia 1965 r. zmarł nieodżałowanej 
pamięci nasz serdeczny kolega, wypróbowany 
przyjaciel

Władysław Kabinka
dyrektor Zrzeszenia PHiU m. Poznania 

Wstrząśnięci do głębi tą bolesną stratą skła­
damy strapionej ^onie

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA.
KOLEŻANKI I KOLEDZY 

ZRZESZENIA PHiU M. POZNANIA i 
WOJ. ZW. ZRZESZEŃ PHiU W POZNANIU 

47061g

Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki 
„Ruch” w Poznaniu, ul. Zwierzyniecka 9 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie re­
montów i konserwacji około 800 kiosków ulicz­
nych, 65 sklepów, 15 biur, magazynów itp. Obiekty 
są zlokalizowane w m. Poznaniu oraz we wszyst­
kich powiatach na terenie wojew. poznańskiego. 
W zakres prac wchodzą roboty dekarskie, stolarskie, 
szklarskie i malarskie — z materiałów wykonawców. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, jednostki gospodarki uspołecznionej i nie­
uspołecznionej i to bądź na cały zakres robót we 
wszystkich miejscowościach bądź też na poszczegól­
ne rodzaje robót w poszczególnych miejscowościach. 
Termin zakończenia robót do 31 sierpnia 1965 r. Ofe­
renci prywatni winni w ofercie podać nr karty re­
jestracyjnej (podatkowej) oraz datę wystawienia 
i przez który Wydz. Finansowy Prez. Rady Naród, 
została wystawiona. Wykaz obiektów z wyszczególnie­
niem robót znajduje się w Dziale Inwestycji i Re­
montów, pokój 17, gdzie również zasięgnąć można 
bliższych informacji. Oferty w zalakowanych ko­
pertach, z podaniem cen jednostkowych i stosowa­
nego cennika oraz podaniem terminów wykonania 
robót prosimy składać do dnia 3 maja 1965 r. w po­
koju 17 przy ul. Zwierzynieckiej 9. Tamże odbędzie 
się w dniu 5 maja 1965 r. otwarcie ofert o godz. 10 
rano. Zastrzega się dowolny wybór oferenta wzgl. 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

K2830

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Rogoźnie, 
ul. Zw. Stalingradzkich nr 37 — ogłasza PRZETARG 
na wykonanie ROBÓT ELEKTRYCZNYCH — budo­
wa transformatora i doprowadzenie linii WN i NN 
z materiału wykonawcy, wraz z dostawą transfor­
matora, oraz z wykonaniem dokumentacji projekto- 
wo-kosztorysowej. Termin wykonania robót 31 maja 
1965 r. Informacji o rozmiarach i rodzaju robót 
udzieli Sekcja Techniczna. W przetargu mogą wziąć 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdnielcze 
i prywatne. Oferty należy składać w zalakowanych 
kopertach w kancelarii Rejonu w Rogoźnie. Komi­
syjne otwarcie ofert nastąpi dnia 3 maja 1965 r. Re­
jon zastrzega sobie prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K2773

Muzeum Narodowe w Poznaniu, Aleje Marcinkow­
skiego 9, ogłasza II PRZETARG na wykonanie RO­
BÓT BUDOWLANYCH I MALARSKICH w gmachu 
głównym ,w Poznaniu, przy Al. Marcinkowskiego 9 
oraz ROBÓT DEKARSKO-BLACHARSKICH, PRZE­
BUDOWY MOSTKU I ROBÓT TYNKARSKICH — 
fasady ogrodowej pałacu łącznie z jej malowaniem 
w Oddziale Muzeum Narodowym w Rogalinie, pow. 
Poznań. Termin wykonania do lo czerwca 1965 r. 
Dokumentacja do wglądu na miejscu. Ślepe koszto­
rysy otrzymać można w Muzeum Narodowym w Po­
znaniu, Al. Marcinkowskiego 9. Tamże należy skła­
dać'oferty, odpowiadające wymaganiom określonym* 
w § 6 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 13 I 1958 
(Dz. Ustaw nr 6/58) oddzielnie dla każdego rodzaju 
robót i obiektu.' Otwarcie ofert nastąpi w Dyrekcji 
Muzeum po 7 dniach ukazania się ogłoszenia prze­
targowego. Do przetargu stanać mogą. przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne, przy czym 
Muzeum zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru 
oferenta. K2925

Wytwórnia Wyrobów Tytoniowych w Poznaniu, ul. 
Wojskowa 5 ogłasza PRZETARG na wykonanie na­
stępujących prac: 1) ELEWACJA budynku mieszkal­
nego przy ul. Polnej 11/13. 2) ELEWACJA budynku 
mieszkalnego przy ul. Jarochowskiego 12. 3) ELE­
WACJA budynków produkcyjnych od ul. Wojsko­
wej wraz z rozbiórka starej kotłowni przy ul. Woj­
skowej 5. 4) ROBOTY MALARSKIE w bud. kotłow­
ni i przybudówce. 5) ROBOTY MALARSKIE^ w po­
mieszczeniach socjalnych na terenie Wytwórni. 6) 
ROBOTY MALARSKIE I BLACHARSKIE w maga­
zynie surowca. Z szczegółowym zakresem prac, śle­
pymi kosztorysami, reflektanci sektora państwowe­
go, spółdzielczego i prywatnego mogą się zapoznać 
w Dziale Technicznym Wytwórni. Terminy wykona­
nia prac zostaną uzgodnione umowami. Oferty 
w dwóch wykonaniach i podwójnych zalakowanych 
kopertach z podaniem dokładnych danych, należy 
składać w terminie 10 dni od'daty ukazania się 
ogłoszenia, do zapieczętowanej skrzynki znajdującej 
się w kancelarii Wytwórni pokój nr 12. Komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi 12 dnia po ukazaniu się ogł.o 
szeń o godz. 10 w gabinecie Głównego Inżyniera — 
pokój nr 11. Zastrzega się prawo wyboru oferenta.

Komunikaty
Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu, rewiru 

V ogłasza, że dnia 29 kwietnia 1965 r. o godz. 10 w 
Poznaniu, ul. Starołęcka 34/36 odbędzie się pierwsza 
licytacja maźnic czystych w ilości ękoło 280 kg 
i maźnic brudnych (zaoliwionych) ok,oło 7.200 kg, 
oszacowanych na łączna sumę 60.000 zł, należących 
do Spółdzielni Pracy i Skupu, Przerobu i Sprzedaży 
Surowców Wtórnych „Zaopatrzenie” w upadłości, 
w Warszawie, ul. Orężna 3. Ruchomości można oglą­
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym. K2758

Sprzedam pilnie samo­
chód Skoda 1102, 4-drzwie 
wy, w - bardzo dobrym 
stanie. Kwiatkowski, Sro­
ki 3 stacja kolejowa Cze- 
luścin. 4958p
Samochód Moskwicz 407 
przebieg 30 tys. km spie­
sznie, tanio sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4963p.
Fiata 600 , 6-osobowego 
spiesznie sprzedam. Po­
znań, św. Wojciecha 22/24 
m. 17. 5042p
Sprzedam Jawę 250. Ry­
bak, Zbąszyn, Graniczna 
10. 4965p
Okazyjnie sprzedam Ose 
150 stan bardzo aobry. 
Łozowa 78 m. 74 (Hotel 
HCP). 46810g
Sprzedam 3 opony — 
10 X 50 X 16, 2 opony
900 X 16 angielskie, 5 
tarcz szesnastki 8 dziur, 
silnik samochodu „Dod- 
ge’- kompletny w do­
brym stanie, chłodnice 
nową ,,Dod'ge”. Poznań, 
Wspólna 20 . 46919g
Sprzedam samochód Mer­
cedes 170 V po kapital­
nym remoncie. Informa­
cje: Ostrów Wlkp., tel. 
323 od 19—21. 5070p
Sprzedam samochód War­
szawę okazyjnie tanio; 
Stanisław Kałużny, Kotu­
nia pow. Słupca. 5072gp
Sprzedam motocykl MZ. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 46050g.

W Grudziądzu pokój z 
kuchnią w nowym bu­
downictwie zamienię na 
podobne w województwie 
poznańskim. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 5076p.
Zamienię dwa pokoje, 
dwa balkony, hol, wspól­
na kuchnia i łazienka, o- 
sobne liczniki, piwnica, 
na kawalerkę. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 5O4óp.
Zamienię mieszkanie peł- 
nokomfortowe, kwaterun­
kowe 37 m! Bytom — 
centrum lub 40 m! Cho­
rzów I na podobne w Po­
znaniu, śródmieście lub 
blisko tramwaju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 5080p.
Poszukuję pokoju ume­
blowanego, dwuosob. od 
maja wzgl. czerwca, cen­
tralne ogrzewanie, ku­
chnia, łazienka, parter 
Jeżyce. Cena do uzgod­
nienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5079p.
Poszukuję 1—2 pokoje z 
kuchnią, pełnokomforto- 
we nie wyżej II p/ w do­
mu wyłączonym, śród­
mieście lub blisko tram­
waju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5081p.

Dom masywny wyłączo­
ny, połowa wolna zaraz 
dwa pokoje, kuchnia, o- 
gród — Luboń przy Po­
znaniu — 105 tys. spiesz­
nie sprzeda Nowak. Po­
znań, Wyspiańskiego 16.

___ 700p
Kupię spiesznie 'willę wol 
nostojącą lub bliźniaczą, 
czteropokojową, kuchnią, 
łazienką, garaż, okolica 
Grunwaldu lub Sołacz do 
450.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 699p.____________
Spiesznie sprzedam gospo 
darstwo rolne 10 ha, wła­
sność prywatna z żywym 
i martwym inwentarzem. 
Cena bardzo dostępna. 
Adres: Maria Płócieni- 
czak, p-ta Święciechowa, 
ul. Lipowa 12 pow. Lesz­
no. __________ 5077p
Sprzedam domek wraz z 
0,37 ha ziemi w Grano­
wie pow. Nowy Tomyśl 
przy dworcu. Informacje: 
Grodzisk Wlkp., Kościań­
ska 10, Franciszka Adam­
czak. 4968p
Sprzedam nieruchomość 
składającą się z domu je­
dnorodzinnego i budynku 
gospodarczego oraz 1 ha 
ziemi, położonego w Ja­
rocinie - Ciświca. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal­
dzka 19 dla 5073p.

Dnia 16 IV 1965 r. w dro­
dze z Sołacza na Dębiec 
zgubiono zegarek marki 
„Era”. Uczciwego znalaz­
cę uprasza się o odda­
nie za wynagrodzeniem, 
na nazwisko Janipa Ko- 
wiańska, Poznań, Buko­
wa 1. Poradnia Stoma­
tologiczna. . 47072g
Zginęła brązowa suka wy 
żeł. Uczciwego znalazcę 
proszę o odprowadzenie 
za wynagrodzeniem. Pc>- 
znań, PI. Wielkopolski 
lOa m. 5. 47063g

LoKale . o,
Mieszkanie dwa pokoje 
kuchnia wszelkie w"ody 
w Bydgoszczy, zamienię 
na podobne w Kaliszu. 
Jan Moszczyński, Byd­
goszcz, Grudziądzka 17.

497Op w

Tanio sprzedam w pow. 
Czarnków Tarnówko 3 ha
pszennej ziemi, zabudo­
wania nowe masywne, ze­
lektryfikowane, mieszka­
nie 4 pokoje, kuchnia, 
sklep, sad owocowy — 
bez długu, dogodna ko­
munikacja. Na listy nie 
odpowiadam. Informacje: 
Małgorzata Radke, — 
Trzcia‘nka Lub., Dąbrow­
skiego 41. 4960pw—————— t

W dniu 20 kwietnia 1965 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św., nasza kochana siostra, 
szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 70, śp.

Katarzyna Swora
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 

o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu 
przy ul. Bluszczowej.

W smutku pogrążona
RODZINA

47102g

Dnia 19 kwietnia 1965 r. zasnął w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., mój drogi mąż, tatuś, teść, 
dziadek i brat, śp.

Władysław Józefowicz 
wieloletni i zasłużony działacz rzemiosła pol­
skiego, odznaczony Złotą Odznaką Rzemiosła 

oraz licznymi dyplomami.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 

o godz. 14.45 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
—_______________________ 47134g

W dniu 19 kwietnia 1965 r. zmarł nasz długo­
letni i zasłużony pracownik oraz nieodżałowany 
kolega

Tadeusz Duszyński
artysta - muzyk

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 kwietnia br. 
o godz. 12.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

RADA ZAKŁADOWA Z. Z. P. K. i S. 
PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA 

DYREKCJA I ZESPÓŁ PAŃSTWOWEJ OPERY 
IM. ST. MONIUSZKI W POZNANIU

_________________ K2940
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Zguby
Zgubiono pozwolenie na 
prowadzenie pojazdów i 
mechanicznych kategorii i 
amatorskiej nr 0572/55, | 
wkładkę kontrolną nr 
42179, dowód rejestracyj-1 
ny motocykla nr 007988 ■ 
PH 1217, wydane przez 
Prezydium PRN Oborni-| 
ki. Bloki polis PZU nr| 
215801—219825 , 219826 do
219850, które unieważnia | 
Się. 4964pw

Wypożyczana zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

______ 45009g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, ubra­
nia, Długa 9. 46165g
Przyjmę wspólnika z u- 
działem od 80 tys. <?o ce­
gielni dobrze prosperują­
cej i dobrze wyposażonej. 
Piec typu Hofmana, je­
dnorazowe objożenie 50 
tys. Produkcja roczna do 
jednego miliona. Cegła 
pierwszej jakości. Cegiel­
nia położona w ośrodku 
przemysłowym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 4959p.
Suknie ślubne i do ko­
munii św. szyje „Femi- 
na” Poznań Fredry 3 m. 
7. 46129g

Małry monialh e
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz dziś 
__ „Venus” Koszalin, 
OcJrodzenia 6. Błyskawi­
cznie prześlemy krajowe 
adresy. Informacje — 10 
zł znaczkami. K2102
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RADIO — PROGRAM I — 7.25 Piosenka dnia; 7.45 
I „Błękitna sztafeta”; 8.05 Muz. i aktualności; 8.30 
• Konc. solistów radzieckich; 8.50 „Tajniki ludzkiego 
• postępowania”; 9 Dla kl. III i IV pt. „U pani Siar- 
! czystej”; 9.20 „Mozaika muzyczna”; 10 „Wspołcze- 
■ sny” felieton; 10.10 Koncert symf.; 11 Dla kl. X pt. 
• ,, Niespokojny wieczór”; 11.30 Koncert rozrywk.; 
• 12.45 Rolniczy kwadrans; 13 Dla kL III pt. „Woda 
■ pracuje”; 13.25 Muz. symf.; 14 „Wizyta u Lenina” 
J wspomnienia A. Serafinowicza; 14.20 Pieśni o Le- 
S ninie; 14.30 „Co się Wam w tej audycji najbar- 
S dziej podoba”; 15.30 Z życia ZSRR; 16 „Amator- 
J skie zespoły przed mikrofonem”; 16.35 Program 
: młodzieżowy; 17.15 „Portrety Ziem Zachodnich” — 
I reportaż; 17.40 „Uczłowieczanie Ziemi” — fragm. 
■ szkicu; 18.05 Konc. dnia; 19 Kurs jęz. ang.; 19.15
S Public, międzynar.; 19.25 „Ze wsi i o wsi”; 20.35
* G. Donizetti: „Favorita” cpera w 1 aktach; 23.10
■ Muz. tan.
5 WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23
I PROGRAM II — 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Kurs ję*. 
■ franc.; 8.35 Przerwa w pracy Radiostacji; 13.25 
• Kronika regionalna; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
• Orkiestra „Deutschlandsender”; 15.30 Dla dzieci pt. 
; „Śpiewamy piosenki i bawimy się przy muzyce”; 
; 16.25 Mel. rozrywk.; 16.40 „5 minut o wyborach”; 
• 16.45 Zapomniane pieśni kompozytorów polskich 
; śpiewa A. Kawecka; 18 Aud. aktualna; 18.10 Zespół 
; J. Miliana; 18.30 „N^ antenie student”; 18.45 Wiel- 
S kopolskie aktualności turystyczne; 18.50 Uniwersy- 
I tet Radiowy — aud. 7 pt. „O społeczne i narodo- 
S we wyzwolenie”; 19.05 Muz. i aktualnpści; 19.30 
i Aud. redakcji ekonom.; 19.45 Nowe książki Wy- 
5 dawnictwa Poznańskiego; 19.50 Sprawozdanie z me- 
■ czu piłkarskiego „Olimpia — Lech”; 20.20 Taneczne 
■ rytmy; 20.45 „Felieton w ramce”; 21.40 Muz. tan.; 
• 22.10 Poetycki koncert żvczeń.
S WIADOMOŚCI; 5.33 , 6.30, 7.30, 8.30, 16, 19, 21, 23.50
• TELEWIZJA — 11.55 — Język polski (kl. II); 12.25
• — Przerwa; 16.25 — Program dnia; 16.30 — Program 
; dla nauczycieli z cyklu: „Wychowanie fizyczne”; 
; 16.45 — „Poły na wakacjach”; 17 — Wiadomości; 
; 17.05 — Dla młodzieży szkolnej — „Dla każdego coś 
; miłego”; 17.45 — „I co dalej młody człowieku”; 
; 17.50 — „Leśny front” — film prod. polskiej; 
; 18.05 — „Saldo wytrwałych” — dzieje nowohuckiej 
■ rodziny; 18.30 — Program muzyczny — „W 95 ro- 
; cznicę urodzin W. I. Lenina. Wykonawcy: Witold 
; Małcużyński — fortepian, Jan Swiderski — recy- 

1 i tacje; 19 — Wszechnica TV — ,,W pogoni za ab- 
! solutnym zerem”; 19.30 — Dziennik i dobranoc; 
I 20 — Rozstrzygnięcie konkursu ..Czy znasz Wielko- 
■ polskę”; 20.15 — Teatr Sensacii — „F-19 dzia>a” 
• — IV ode. widowisko Andrzeja Zbycha z cyklu 
■ „Stawka większa niż życie”: 21.15 — Młodzieżowy 
• magazyn wojskowy „Azymut”; 21.45 — „Drużba — 
■ znaczy przyjaźń” — program w wykonaniu Pań- 
• stwowego Zespołu Pieśni i Tańca „Śląsk”; ”.35 —

Dziennik



Harcerska służba 
drogowa w Lesznie

Już od wielu lat podczas 
świąt państwowych, różnycn 
uroczystości i większych im­
prez sportowych organizowa­
nych w Lesznie organom Mi­
licji Obywatelskiej w utrzy­
maniu porządku i regulacji 
ruchu drogowego pomagają 
dzielni chłopcy z 36 drużyny 
harcerskiej Młodzieżowej Służ 
by Ruchu im. Alfreda Smo- 
czyka przy Zasadniczej Szko­
le Zawodowej Nr. 1.

Ostatnio z okazji zakończe­
nia szkolenia z przepisów ru­
chu drogowego odbyła się 
uroczysta zbiórka tej druży­
ny.

Po pomyślnym . złożeniu 
egzaminu przez 20 harcerzy 
odbyło się przy pół czarnej 
uroczyste wręczenie legityma­
cji MSR. Harcerze podpisali 
wspólną deklarację, w której 
zobowiązali się pracować nad 
zabezpieczeniem życia dzieci 
i młodzieży w ich środowisku 
i poza oraz chronić przed wy 
padkami drogowymi.

Za bezinteresowne prowa­
dzenie szkolenia i okazaną 
sympatię oraz pomoc organi­
zacyjną harcerze ofiarowali 
kierownikowi Inspektoratu 
Ruchu Drogowego MO por. 
Franciszkowi Sadowskiemu 
dyplom uznania i piękną wią 
zankę kwiatów. Podobny dy­
plom uznania otrzymała Ko­
menda Powiatowa MO w Lesz 
nie. (R)

Pomnik ku czci 
pomordowanych

25 bm. o godz. 10 nastąpi 
przy Domu Wczasów Dzie­
cięcych PKP w Lubiechowie 
(woj. wrocławskie) odsłonię­
cie pomnika, jako wyraz 
hołdu dla pomordowanych w 
6 hitlerowskich obozach kon­
centracyjnych.

Organizatorem uroczystości 
jest Rada Pedagogiczna przy 
Domu Wczasów Dziecięcych 
PKP i z jej też inicjatywy na­
stąpi odsłonięcie pomnika. 
Patronat nad nim obejmie 
młodzież z Domu Wczasowe­
go. (a)

Program Dni Oświaty w Pile
YI/’obec zbliżających się „Dni Oświaty, Książki i Prasy”, 

▼ ▼ Wydział Kultury Prezydium MRN w Pile przystąpił 
do opracowania programu ich obchodów. W tym celu 
przeprowadzona została narada organizacyjna, w której 
wzięli udział przedstawiciele rad zakładowych, organiza­
cji społeczno-kulturalnych, kierowników i instruktorów 
placówek kulturalno-oświatowych m. Piły.
Jak wykazuje wstęp do za­

łożeń programu obchodów te­
gorocznych DOKiP — będzie 
je akcentowała popularyza­
cja wiedzy odnoszącej się 
przede wszystkim do aktual­
nych rocznic (20 rocznica zwy 
cięstwa nad faszyzmem, i 20 
lat ziem zachodnich i północ­
nych) oraz do aktualnych wy 
darzeń społeczno-politycz­
nych i gospodarczych (pod­
pisanie Układu z ZSRR, osiąg 
nięcia mijającej 5-latki i 
plan następnej, kampania wy 
borćza).

W założeniach programu ob 
chodów Dni nie pomija się 
poza tym organizowania im­
prez zmierzających do przed­
stawienia codziennej pracy i 
dorobku instytucji oraz osób 
zawodowo zajmujących się

Losowanie 
56 samochodów

PKO zawiadamia, że 26 bm. o 
godz. 9, w sali reprezentacyjnej 
Izby Rzemieślniczej w Poznaniu 
odbędzie się losowanie premii w 
postaci samochodów osobowych 
wśród właścicieli premiowych 
umiejscowionych książeczek o- 
szczędnościowych PKO, wysta­
wionych na terenie m. Poznania 
i województwa poznańskiego.

Przemiotem losowania będzie 
56 samochodów osobowych.

Oddziały PKO prowadzące ra­
chunki wkładów na tych ksią­
żeczkach udostępnią zaintereso­
wanym — za okazaniem przez 
nich książeczek — do 24 bm. 
spisy książeczek zakwalifikowa­
nych do losowania.

Ponadto spisy będą udostęp­
nione — za okazaniem książeczki 
— osobom obecnym na sali loso­
wań 26 bm.' przez godzinę przed 
ustalonym terminem losowania.

(na)

...M. K. z Wronek-Nowawieś, 
zapytując dlaczego kartki pocz­
towe (widokówki) otrzymywane 
przez pocztę są zupełnie pomięte 
i zniszczone.

przykładzie powiała gostyńskiego

Owocna kadencja
Czołową pozycję w gospo 

darce powiatu gostyń­
skiego zajmuje rolnic­

two. W tej dziedzinie zgodnie 
z programem wyborczym mi­
nionej kadencji Powiatowej 
Rady Narodowej wybudowa­
no nowe agronomówki w Pę­
powie, Piaskach, Borku, Go­
styniu, Krobi, Szelejewie i 
Chwałkowie. W roku bieżą­
cym postawi się jeszcze agro- 
nomówkę w Brzeziu, a w la­
tach 1966-70 w gromadach Bo 
dzewo, Łęka Mała, Poniec. 
Od budowy agronomówki w 
Krobi Starej, Kunowie i Zim- 
nowodzie odstąpiono z powo­
du likwidacji gromad. Podob­
nie według planu oddano do 
użytku punkt weterynaryjny 
w Borku, w Poniecu zaadap­
towano na ten cel budynek, 
a w Gostyniu zakończono bu­
dowę Stacji Inseminacyjnej. 
Plan przewidywał także roz­
budowę POM-u w Gostyniu 
i filii POM we Włostowie. 
Bezsprzecznie ojcowie powia­
tu zasłużyli na wielkie uzna­
nie, ponieważ zrealizowali o- 
bydwie inwestycje w całości, 
a poza planem dodatkowo 
zbudowali nowe filie POM- 
owskie w Borku, Poniecu i 
Pępowie.

Nie tylko tym Rada zasłu­
żyła sobie na pochwałę. Dzię 
ki zbiorowemu wysiłkowi po­
wiat gostyński należy dzisiaj 
do nielicznych powiatów w 
kraju, posiadających zelektry­
fikowane wszystkie wsie 
Charakterystycznym zjawi­
skiem jest to, że planowane 
nakłady na meliorację, tj. 27 
milionów złotych, mimo trud­
nych -warunków przerobo­
wych, zdołano prawie w peł- 
ni wykorzystać. W PGR-ach, 
w ramach inwestycji, wznie­
siono 70 obiektów. Zakupio­
no 210 różnych kombajnów, 
pojazdów i maszyn rolni­
czych.

W dziedzinie przemysłu zgo 
dnie z programem zakończo­

krzewieniem i kształtowa­
niem kultury na co dzień. W 
związku z tym przewiduje się 
m. in. zorganizowanie wystaw 
książek, ich sprzedaży kier­
maszowej, spotkań z literata­
mi, dziennikarzami, redakto­
rami, naukowcami, aktorem, 
reżyserem, (m. in. z dyrekto­
rem Poznańskiego Wydaw­
nictwa Prasowego — mgr. 
Zygmuntem Wolniewiczem, 
red. Wydawnictwa Poznań­
skiego — mgr. Cz. Ozarzew- 
skim, red. Telewizji — Po­
znań — Stefanem Mroczków 
skim, red. Zachodniej Agen­
cji Prasowej — mgr. Zdzisła­
wem Romanowskim, poznań­
skim literatem — Leszkiem 
Prorokiem, przedstawicielem 
LWP i in). Ponadto przepro­
wadzonych zostanie wiele koa 
kursów o aktualnej tematy­
ce, zorganizuje się wystawę 
pt. „20-lecie prasy polskiej”, 
projekcje filmów traktują­
cych o życiu Piłv, w tym Pil­
skiej Kroniki Filmowej.

Przeważająca część tych za 
łożeń realizowana będzie w 
Pilskim Domu Kultury, przy 
czym szczegóły przekazane 
będą pilskiej publiczności za 
pośrednictwem drukowanego 
programu, (cez)

KWIECIE*
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czwartek

Leona

Słonce: 4.42—19.01

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Horsztyński”; 
NOWY — g. 19 „Niezwykły pro­
ces”; OPERA — g. 19 „Kniaź 
Igor”; OPERETKA — g. 19 „My 
fair lady”; MARCINEK — pró­
by.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Przypadki Robinsona 

Kruzoe”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Pusty kurs”; 
CZARNKÓW: „Prawo i pięść”; 
GNIEZNO — Lech: „Strzał we 
mgle”; Polonią: „Niebezpieczna 
droga”; GOSTYŃ: „Wszyscy do 

no rozbudowę Wielkopolskiej 
Huty Szkła w Gostyniu i Za­
kładów Przetwórstwa Owoco­
wo-Warzywnego w Pudlisz- 
kach. Dzięki temu w Hucie 
zatrudnienie wzrosło o prze­
szło 100 procent, a w Pudlisz- 
kach o 7 procent. Wskutek 
weryfikacji inwestycji niek­
tóre inne postulowane inwe­
stycje zostały bądź to skre­
ślone z planu, lub przełożone 
na lata późniejsze. W latach 
1961-64 dokonywano zgodnie 
z założeniami sukcesywnej mo 
dernizacji wszystkich zakła­
dów przemysłowych, zakupu­
jąc nowoczesne maszyny i u- 
rządzenia.

Obroty detaliczne uspołecznio­
nego handlu były wyższe od pro 
gramowych o 16 milionów zło­
tych. Sieć sklepów wzrosła do 315 
punktów, wobec planowanych 
267. Największy przyrost sklepów 
notuje się w spółdzielczości sa­
mopomocowej na wsi.

Jednego tylko zadania w 
zakresie transportu i łącznoś­
ci nie zrealizowano, miano­
wicie z powodu ograniczo­
nych środków inwestycyj­
nych przesunięto budowę za­
jezdni PKS w Gostyniu na 
lata 1966-70. Nie sposób za to 
wyliczyć w skromnych ra­
mach jednej informacji ilości 
wybudowanych, zmodernizo­
wanych i ulepszonych dróg, 
mostów, przepustów itp. Wy­
starczy stwierdzić, że dzięki 
społecznym czynom drogo­
wym o łącznej wartości po­
nad 20 milionów złotych gru­
bo przekroczono założenia 
programowe w tym dziale.

Program Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej 
przewidywał w ramach bu­
downictwa rad narodowych 
oddanie do użytku trzech blo 
ków mieszkalnych o 54 miesz 
kaniach. Bloki te wybudowa­
no. Zamieszkało w nich 69 ro 
dżin. Budownictwo spółdziel­
cze może się poszczycić jesz­
cze lepszym sukcesem. Pla­
nowało oddać do użytku 82 
mieszkania o 256 izbach. Fak­
tycznie oddano 275 mieszkań 
z 619 izbami. Spółdzielcze 
Zrzeszenie Budownictwa Do­
mów Jednorodzinnych wybr- 
dowało 33 domki jednorodzin 
ne. W ramach budownictwa 
indywidualnego kredytowa­
nego zakładano budowę 70 
domów, tymczasem wybudo­
wano ich aż 215! W budow­
nictwie indywidualnym nid- 
kredytowanym wybudowano 
150 budynków, wykonując 
plan w 100 procentach. Kapi­
talne remonty budynków 
mieszkalnych wykonano w 
138 procentach, odnawiając 
442 domy.

W dziale Oświaty i Kultury 
przewidywano zbudowanie no­
wych szkół podstawowych w Bo­
dzewie i Gostyniu oraz rozpoczę­
cie budowy szkoły w Pępowie.

domu”; JAROCIN — Echo: „Gdy 
przychodzi kot”; Cristal: „Krzy­
żacy” i „Mezalians”; KALISZ — 
Kosmos: „Ikaria X-B-l”; Oaza: 
„Hrabia Monte Christo”; Stylo­
we: „Mrok za dnia”; Syrena: 
„Biały kieł” i „Dom na pustko­
wiu”; Wolność: „Pechowiec na 
prerii”; KĘPNO: „Powiatowa la­
dy Makbet”; KŁODAWA: „Okla­
homa”; KOŁO: „Królowa Kry­
styna”; KONIN — Energetyk: 
„Echo”; Górnik: „M — Morder­
ca”; KOŚCIAN: „Mysz, która 
ryknęła”; KROTOSZYN: „Siedem 
narzeczonych dla siedmiu braci”; 
LESZNO: „Słodkie życie”; MIĘ­
DZYCHÓD: „Strzelba z Nevesin- 
je”; NOWY TOMYŚL: „Uczta wi­
gilijna”; OBORNIKI: „Milo.łć Alo­
szy”; OSTRÓW — Roma: „Zare­
zerwowane dla śmierci”; fłońce 
„Gejsza”; OSTRZESZÓW: „Her­
baciarnia pod księżycem”; PIŁA 
— Iskra: „Kasiarz”; Koral: „The 
Beatles”; PLESZEW: „Podróż w 
kwiecień”; RAWICZ: „Odwet ka­
pitana Lesza”; SŁUPCA: „Dwa 

Szkołę w Bodzewie oddano do u- 
żytku w roku 1963, w GostynUt 
nastąpi to w czerwcu br. Nie 
zrealizowano jednak postulatu 
budowy szkoły W Pępowie z po­
wodu wprowadzenia w życie re­
formy szkolnictwa. Projektowana 
szkoła o 7-miu izbach lekcyjnych 
dla 8-mioklasowej szkoły w Pę­
powie nie wystarczyłaby dla 
zwiększonej liczby dzieci. Trzeba 
było zaplanować szkołę 12-izbową 
i jednocześnie termin budowy 
przesunąć na późniejszy okres. 
Liczba nauczycieli w szkołach 
podstawowych wzrosła z 281 do 
301.

Na szczególną uwagę zasługuje 
fakt, żę w dziedzinie oświaty 
zrealizowano kilka zadań poza 
programem: w Gostyniu wybu­
dowano 2 pawilony szkolne, uru­
chomiono drugą szkołę typu śre­
dniego — Technikum Rolnicze w 
Grabonogu, kończy się budowę 
nowej szkoły podstawowej w Nie- 
parcie, kontynuuje się budowę 2 
domów mieszkalnych dla nauczy 
cieli w Gostyniu i Pudliszkach.

W myśl programu wybu­
dowano w Gostyniu nową i 
piękną placówkę kulturalną 
— Dom Hutnika. W Piaskach 
adaptowano strzelnicę na dom 
kultury. Poza programem bu­
duje się dom kultury w Szur­
kowie, uruchomiono bibliote­
kę dziecięcą w Gostyniu i 
czytelnię przy PiMBP.

WIESŁAW WAŁĘSKI

Rzemieślników 
wciąż za mało

W Wielkopolsce czynnych jest 
12 380 warsztatów rzemieślni­
czych różnych branż, z czego 
5296 przypada na wieś. War- 

I szfaty te nie zaspokajała po­
trzeb w zakresie usług. Nadal 
poszukiwani sa fachowcy z ta­
kich branż, jak np. elektro­
mechaniki, dekarstwa, insta- 

n lacji sanitarnej i c. o., mecha­
niki maszyn, introligatorstwa, 
optyki itp. Brak tego rodzaju 
warsztatów odczuwają tak 
mieszkańcy wsi jak i małych 
miasteczek. Polityka rządu w 
odniesieniu do rzemiosła, o- 
raz ostatnia uchwała Sejmu o 
ubezpieczeniach społecznych 
rzemieślników stwarza klimat 
wybitnie sprzyjający rozwojo­
wi rzemiosła wielkopolskiego. 
Należy więc żywić nadzieję, 
iż już w niedługim czasie rol­
nik nie będzie potrzebował 
daleko szukać fachowca dla 
naprawy przeciekającego da­
chu, ani wozić do miasta wo­
jewódzkiego celem naprawy 
uszkodzonego silnika od mło- 

£ carni. Na zdjęciu: okazały 
Dom Rzemiosła w Szamotu­
łach. Warto dodać, że w po­
wiecie szamotulskim czynnych 
iesł zaledwie 510 warsztatów 
rzemieślniczych, z tego 222 
przypada na wieś. W warszta­
tach łych zatrudnionych iesł 
842 pracowników [239 na wsi].

(za) 
m Fot. — H. Kamza

I

złote colty”; ŚREM: „Wszystko 
dla psów”; ŚRODA: „Rodzaj mi­
łości”; SZAMOTUŁY: „Skarb w 
srebrnym jeziorze”; TRZCIAN­
KA: „Cichy wspólnik”; TUREK: 
„Salvatore Giuliano”; WĄ­
GROWIEC: „Latający profe­
sor”; WOLSZTYN: „Nie jedzcie 
stokrotek”; WRZEŚNIA: „Żywi i 
martwi” (I i u s.).

W POZNANIU
MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 
żyńskiego 27/29) - g. 9-.15; BRO­
NI (St. Rynek) — g. 10—15- HI­
STORII M. POZNANIA (St. Ry­
nek) — g. 9—15; INSTRUMENTÓW 
MUZYCZNYCH (St. Rynek 45) _  
nieczynne; NARODOWE (Al. Mar 
cinkowskiego 9) — g. 9—15; RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH (Za­
mek Przemysława) — g. 10—15. 
WYSTAWY

KULTURY ~ „Zamek w 
Malborku” — fotogramy A. Rom- 
skiego — g. 10—18.

Reforma lekkoatletycznych drużynowych 
mistrzostw Polski

L^icrownictwo Polskiego Związku Lekkiej Atletyki ?a; 
IX mowało sie najbardziej aktualnymi problemami 

lowej sportów. Rozgrywki o drużynowe mistrzostwo Polski' 
które popularnie nazywamy ligowymi, zostaną zmieniony1

Ekstraklasa składać się będzie 
z 15 klubów, a II liga z 30 dru­
żyn. Do drugiej ligi dopuszczono 
również najlepsze zespoły Ko­
szalina, województwa warszaw­
skiego oraz dwa żespoły z Kielc. 
Innowacją w programie zawodów

Ostatnia próba 
polskich ciężarowców

Komitet Organizacyjny Jubileu­
szowych Mistrzostw Polski w pod 
noszeniu ciężarów, postanowił 
przesunąć ich termin i ostatecz­
nie odbędą się one w dniach 
14—16 maja w warszawskiej hali 
Gwardii. Udział w mistrzostwach, 
będących kulminacyjnym punk­
tem obchodów 40-lecia sportu 
ciężarowego w Polsce weźmie 
105 zawodników, którzy wytypo­
wani zostali przez specjalną ko­
misję na podstawie wyników u- 
zyskanych podczas rozegra­
nych dotychczas mistrzostw okrę­
gowych, Wojska Polskiego oraz 
CRZZ i LZS. A oto obsada po­
szczególnych konkurencji: waga 
kogucia — 16, piórkowa — 14, 
lekka, średnia i półciężka — po 
15, lekkociężka — 14 oraz ciężka 
— 16.

W mistrzostwach startować bę­
dą wszyscy członkowie kadry na­
rodowej. Niektórych z czołowych 
zawodników zakwalifikowano do 
kategorii wyższej od ich normal­
nej, jak np. Baszanowskiego . w 
średniej, a Palińskiego w cięż­
kiej. Regulamin mistrzostw po­
zwala jednak na start w katego­
rii niższej, toteż należy się spo­
dziewać, że nasi reprezentanci 
wystąpią w swych normalnych 
wagach.

Mistrzostwa Polski będą ostat­
nią próbą Polaków przed mi­
strzostwami Europy, które roze­
grane zostaną na początku czerw­
ca w Sofii.

'dalekopisem.
SMOLIK ZNÓW NAJLEPSZY

We wtorek uczestnicy Między­
narodowego Wyścigu Kolarskiego 
o Nagrodę „Iskra Orlicka”, star­
towali w wyścigu indywidualnym 
na czas na trasie długości 14,5 
km (różnica wzniesień 490 m). Od 
rana padał śnieg i o rozegraniu 
planowanego poprzednio wyścigu 
szosowego w tych warunkach nie 
było mowy. Na starcie stanęło 44 
kolarzy, a wśród nich reprezen­
tanci Polski. I tym razem najlep­
szym okazał się zwycięzca zeszło­
rocznego Wyścigu Pokoju, Smo­
lik. Pierwszym z Polaków był 
Gawliczek, który zajął 5 miejsce.

Klasyfikacja po trzech etapach: 
1. Smolik (CSRS) — 7:57,53, 2. Do- 
lezal (CSRS) — 8:00,17, 3. Gawli­
czek (Polska) — 8:01,32, 4. Hava 
(CSRS) — 8:03,43; 5. Schejbal 
(CSRS) — 8:04,30, 6. Kegel — 
8:05,03, 8. Gazda — 8:05,39, 10. Be- 
ker — 8:08,52.

TURNIEJ PIŁKI RĘCZNEJ

Z okazji XX-lecia katowickiego 
AZS i redakcji „Sportu”, roze­
grany został w Chorzowie mię­
dzynarodowy turniej piłki ręcz­
nej. Turniej wygrali katowiccy a- 
kademicy.

WYGRAŁ AZS AWF
W Polsce przebywa akademicka 

reprezentacja Holandii w judo. _  
Holendrzy rozegrali w Warszawie 
spotkanie z AZS AWF, przegry­
wając 3:4.

41 SPOTKAŃ
W ciągu bieżącego roku cze- 

ka naszych lekkoatletów 41 spot' 
kań w konkurencji międzynaro­
dowej. Weźmie w nich udział o- 
koło 500 zawodniczek i zawodni- 
kow. Planem imprez mają zostać 
objęte również kluby terenowe.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa fotograficzna „Górnicy 
polscy w Indii” — g. 10—20.

MUZEUM HISTORII RUCHU 
■ROBOTNICZEGO (Odwach) - 20

Prasy, radia i telewizji ’w 
Wielkopolsce — g. 10—18.

Ę/.LON ZPAP (Arsenał): — Ju­
liusz Joniak, Jan Szaucenbach — 
malarstwo — godz. 10—18.

R Ryńskie- GO (pi. Wolności 19) - wystawa 
godz Jo-Ti1 Miar -

BWA Arsenał (St. Rynek) _ 
Bersz ^"ai]Ska ~ Janu« 
~g 10-18 wo 1 rysun^” 

muzeum' KULTURY I SZTTT^t 
LUDOWEJ (Ul. Mostowa Sy 1 
- g 9-15'tar°ŻytnegO Meksyku” 

SALON ptf (Paderewskiego 71 
„Wielkopolska 1964” — 7)

Lir1™"'1 wtk 1 ptf ~ t 

będzie to, że wieloboiści w pjerł 
szym rzucie staną do 6-boju, ? 
drugim do 8-boju a w ostatnia 
do 10-boju.

Za poszczególne konkurenci, 
odpowiedzialni będą specjalni tre 
nerzy, którzy będą mogli dobra 
sobie współpracowników.

Niewiele będzie natomiast staj 
tów międzynarodowych w kta, 
ju. Wymienia się w tej chwili 
trzy imprezy: Memoriał Kusocif). 
skiego, mecz Polska — USA i j 
Igrzyska Młodzieży, które „ 
przyszłości mają się stać mj, 
strzostwami Europy.

Natomiast liczne starty pr^ 
widziane są dla naszych kadro, 
wiczów za granicą m. in. w 
strii. ZSRR, Hiszpanii, Grecji 
Francji, NRF, Turcji, CSRS, Fin, 
landii i Izraelu. (—)

• W Warszawie zmarł nagle 
stępca przewodniczącego GKKFiJ 
Jan Zajdel. Był on od wielu ia; 
przewodniczącym Prezydium Ra. 
dy Głównej Zrzeszenia LZS. Sport 
polski a w szczególności wiejski 
ruch turystyczno-sportowy poniósł 
niepowetowaną stratę.

o Pierwsze półfinałowe spot, 
kanie o piłkarski Puchar Zdobył 
ców Pucharów rozegrane w Tury, 
nie pomiędzy włoskim zespołea 
F. C. Torino i zachodnioniemio. 
kim zespołem TSV 1860 przynio. 
sło wynik 2:0. (

• W Lesznie wielkopolskij 
przebywają polscy piloci szybo*, 
cowi, którzy przygotowują się do 
szybowcowycłi mistrzostw świati 
Odbędą się one w Anglii. Z Lesz­
na, gdzie piloci przebywać będą 
do 24 bm. przeniosą się następ, 
nię do Białegostoku, celem kon­
tynuowania treningów w warun­
kach nieco odmiennych.

• Czy dojdzie do pojedynki 
bokserskiego Papp — Pietrzykoi 
ski? Raczej nie. Papp jest bowieu 
zawodowcem, Pietrzykowski - 
amatorem. Na walkę taką nie 
zezwalają przepisy AIBA i mo­
gą się temu przeciwstawić wła­
dze olimpijskie. Węgier pragn^ 
by tym meczem zakończyć sw 
ją bogatą karierę sportową.

• Lekkoatleci amerykańscy roi 
poczęli sezon uzyskując wiele do­
brych wyników. M. in. Silvesta 
uzyskał w dysku 61.01, Floerkt 

81.22 m,rzucił oszczepem
letnia Thompson przebiegła jaki 
trzecia kobieta na świecie 100 »| 
w czasie 11,2. Uważana jest jaki 
następczyni Rudolph.

• Na mistrzostwach świata ł 
tenisie stołowym polski zespół ko­
biecy zajął 11 miejsce, a męsk 
— 17. W obu kategoriach wygw: 
li bezkonkurencyjni Chińczycy

• Polski Związek Koszyków^ 
ukarał Mieczysława Łopatkę a 
nieobecność na zgrupowaniu k» 
dry narodowej w Wiśle 1-rocznil 
dyskwalifikacją z zawieszenie®' 
kary na jeden rok, a Kazimierz1! 
Frelkiewicza naganą. 1

• Kraków będzie prawdopodi' 
bnie we wrześniu br. terenet 
dwóch bardzo atrakcyjnych spoi' 
kań w koszykówce. Ma się talt: 
odbyć mecz reprezentacji Europ!: 
z krakowską Wisłą i pojedynki 
Reprezentacja Europy 
Madryt.

Wiosenny turniej
Odbywający się wiosenny tef 

niej koszykówki juniorów, z 
kazji XX-lecia wyzwolenia 
nia, którego organizatorem 3e‘ 
KKS Lech i DKKFiT Poznan 
Grunwald, przyniósł wczoraj ® 
stępujące wyniki: ’

Grunwakl — Olimpia 41:43 |
Warta — Lech II 52:2‘ ,

Dziś odbędą się w sali Przy J 
Matejki finały. Grają: godz- L 
— Olimpia — Lech II (o 5 J 
miejsce); godz. 18.30 - Grunwa* 
— AZS (o 3 i 4 miejsce) > 
godz. 19.30 — Lech I — Warta 
1 i 2 miejsce).

KONCERTY
"AŁAC DZIAŁYŃSKJCH - * 

19.30 Estrada Kameralna.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. STR 1 

SIA — chirurgia, interna, 0 , 
listyka) — ul. Szkolna 8/12, 
511-11.

STACJA POGOTOWIA RAT^’ 
KOWEGO M. POZNANIA (cn 
mońskiego 20) obsługuje tylk° 
terenie Poznania: wypadki u1 
ne i w miejscach publ., te’# J 
nagłe zachorowania w do I 
544-44 i 44-45; porady lekar 
tel. 637-35.

Mu
WOJEW. STACJA PR " ;

Kościuszki 103), telefon
APTEKI: 23 Lutego 18- 

szewskiego 12, Dzierżyć5*’a 
138/140, Głogowska 72, Garbać £, 
Matejki 1. TYLKO DYŻUR * $ 
NY: Rynek Sródecki 1, Głó*na 
Starołęcka 79.


